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Próby odbudowy
i ^ch w ały  R ady  N aczelnej Zwiąż- 

JVc n^ N a p r a w y  R zeczypospo lite j, k tó- 
- ® tekst dosłowny podaliśm y we 

**rajszym  „R obotniku", są dal­
eka1 na te i sam ci drodze,
CY a  P 0Pr z ®dnio P a ft  ją Pra-

H eTOWana Przez p o s ł^ M a rja n a  
s0r Clałkow skiego. Obiedwie grupy 
j ^ e c iw i ł y  się publicznie koncepcji 
^ o w n jc tw a  B ezpartyjnego  Bloku  
Ąj procy z  R ządem : utw orzeniu je- 
(jy organizacji politycznej „je- 
ęii i  xW- całym  k ra j” , jako orgam za- 
fó w T i m asow ei. ogniskującej za- 
j^k'1̂0.konserw atystów , m onarchistów, 
tk  1 żyw ioły inteligencko-m ieszczań- 

*udoiwe. naw et robotnicze, w ro- 
■ ę lu  t. zw. lew icy NPR.

do nas, nie ujm ujem y wcale tej 
;t^?‘vvy .> jako  tem atu  do złośliwości 
^ ipzy im łco lw iek  adresem  osobistym. 
jj^°dz.i nam o istotę  różnicy zdan, bo 

u®a. znaczenie duże d la rozw oju

V;
Ŷ:

SU m ^Unkóów politycznych w Polsce.

i u-Im ojatyw a do „umasowienia .  _ 
trw alenia B. B. w yszła z kół konser­
watywnych. Pierw szy w ystąp ił z nią, 
o ile się nie mylę, krakow ski „Czas“ 
pod w rażeniem  uchw ały Związku Zie­
mian w Pińczowie. Podkreślaliśm y 
już wiele razy, że w prow adzenie tej 
inicjatyw y w  życie oznaczałoby wy­
ciąganie ze składu rupieci stare j ide- 
ologji narodow o-dem okratycznej, „od­
nowionej" przez teo rję  „solidaryzm u 
społecznego". W tedy, u schyłku XIX 
stulecia Liga Narodowa  trzym ała się 
na powierzchni w skutek warunków 
niewoli i konspiracyjnych m etod dzia­
łania. Dzisiaj masowe zespolenie or­
ganizacyjne różnych klas, odłam ów 
myśli, prądów  i zapatryw ań mogłoby 
istnieć tylko w  razie  przy jęcia fa szy­
stow skiej, hjerarchiczno - m afijnej za­
sady organizacji- Przyw ódcy B. B., 
jak w ynika ze znanej decyzji Zw iąz­
ku Legjonistów  co do w ykluczania o- 
sób, „tkwiących w  party jn ictw ie". jak

wynika — w reszcie —  z popierania 
przez nich owej konserw atyw nej r e ­
cepty , .solidarystyczne j",— gotowi by­
liby ruszyć w tym  k ierunku w łaśnie.

I tu stanęły dęba Part ja Pracy oraz 
Związku N apraw y R zeczypospolite j.

Nie przeceniam y tego „buntu" i nie 
chcemy przesądzać jego wyników. S ą­
dzę wszakże, iż op in ja  dem okracji pol­
skiej winna zdać sobie spraw ę z celów  
oporu grup wymienionych.

Pragnęłyby one odrodzić  centrum  
dem okratyczne w Polsce. Pragnęłyby 
zerwać z podporządkow aniem  się 
wielkiemu przem ysłow i, wielkiemu 
rolnictwu, wielkiej finansjerze. Jedn i 
m arzą o „system ie prezydencjalnym ",
inni o parlam entaryzm ie liberalnym ;
i-nni jeszcze o skupianiu m ieszczań­
stwa i drobnom ieszczaństwa pod zna­
kiem t. zw. postępu czy radykalizm u. 
Są to różnice bądź w tórne, bądź też 
przejściowe. Do planów, przegranych

Dokoła  s p r a w y  n ie w in n ie  straconego
JAKUBOWSKIEGO

BYŁY SASKI MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI 
JAKO RZECZOZNAWCA

19 maja (PAT). Minister spra- 
J^dlbvosci Rzeszy Hergt odpowiedział 

meklemburskiemu, że nie może 
P? ^ydać opinji w sprawie procesu 

akowskiego, gdyż za wszelką decyz- 
nJ* tei sprawie Rząd meklemburski 
W . Waaąć na siebie całą odpowiedzial- 
m =■ W odpowiedzi swej jednak mini- 
^7 Hergt wymienił nazwiska trzech 
^  Uników, których rząd meklembur- 
t^fcógłby powołać, jako rzcczoznaw-

W l*** dzisiejsza donosi, że rząd mek- 
“ńrski ma zwrócić się do wskazane- 

^ 2ez ministra H erg ta, byłego saskie-

a m erykański projekt  p a k tu  przeciw
w o jnie

^ STANOWISKO RZĄDU FRANCUSKIEGO
maja (PAT). Jak donosi iż dołączony byłby do niej protokuł Łn- 

\  7 ® '  Rzad francuski zgodziłby terpretacyjmy, zatwierdzony przez wszy- 
formułę Kellogga pod warunkiem, stkic mocarstwa.

ODPOWIEDŹ ANGLJI
foadyn, 19 maja (PAT).

go ministra sprawiedliwości Buengera, 
należącego do niemieckiej partji ludo­
wej, z prośbą o przeprowadzenie ek­
spertyzy w sprawie Jakubowskiego. 
Praca prof. Buengera potrwa około 4-ch 
tygodni. Równocześnie dzienniki dono­
szą, że 70-letni prokurator Miiller, któ­
ry oskarżał w swoim czasie Jakubow­
skiego oraz brał udział w obecnym do­
chodzeniu i zarządził uwolnienie osób, 
aresztowanych pod zarzutem dokonania 
zbrodni, przypisywanej Jakubowskiemu 
— złożył prośbę o zwolnienie go i prze- 
niesierae na emeryturę. Rząd meklem­
burski ma uwzględnić tę prośbę.

n<)yn, 19 maja (PAT). Odpowiedź 
Vję l̂ska na notę amerykańską w Spra­
tly Paktu przeciwwojennego, która zo- 
to a dziś wręczona ambasadorowi ame- 
b Tyskiemu w Londynie, oświadcza, że 
W brytyjski poprze ze wszystkich sił 
lj> °iowe propozycje amerykańskie.

przekonany jest, że nie 
V;. l !̂e żadna różnica pomiędzy obo- 
l|^**tami, wyplywającemi z paktu Ligi 
btj^ńw i traktatu locarneńskiego a 
C ^ Y c j ,  amerykańską. Trudności 

8 Yby powstać tylko w razie, gdyby

którakolwiek ze stron naruszyła swoje 
zobowiązania. Rząd brytyjski przyjmuje 
propozycje amerykańskie pod warun­
kiem, że nie ograniczą one jego swo­
body działania w tych częściach świata, 
gdzie posiada on specjalne zaintereso­
wania (711) Rząd brytyjski może jednak 
przyłączyć się do propozycji amerykań­
skich tylko wspólnie i jednocześnie z 
rządami dominjów i rządem indyjskim, 
które w zasadzie odnoszą się z całą ser­
decznością do propozycji angielskich.

19 maja. (A 
a°dzących z prowincji informacji, 

S ż  ̂  Różnorodnych aktów sabotażu, w 
^ ^ ó ln o śc i podpaleń i zamachów ko- 

Ych wzrastają zastraszająco. Szcze-

W ROSJI SOWIECKIEJ
AKTY SABOTAŻU

W.). Według gólniej niepokojącą jest akcja sabotażo­
wa w gubernjach: tambowsktoj, char­
kowskiej, wołyńskiej, kijowskiej i podoi- 
skiejc

M ARESZTOWANIA Z RÓŻNYCH POWODÓW
^ H w a ,  19 maja. (A. W.). Z zarzą- 
>ii- a G. P. U. aresztowany został ko-

k ~ sprawiedliwości mołdawskiej S. 
Hrorow, oraz jego zastępca Cho- 

hw- Aresztowani pod konwojem od- 
zostali do Moskwy.

r ’ 19 maja. (A. W.). Z zarzą- 
G. P. U. w Józówce aresztowany 

'i h  Pr°fesor donieckiego chemiczne- 
QS ytutu Władzimirskij. Oskarżony 

v ’kj** ° PrzVna ê2rl<)ść do kontrrewolu- 
Organizacji gospodarczej, która 

sobie za cel zniszczenie prze- 
l igłowego w Zagłębiu. Areazto- 
V*i js  k j  ó kierowników trustu „Jugo- 
^  ' Aresztowanym w sbczególno-

Prof. Władizimirsk iemu, grozi

proces i surowy wymiar kary.
W okręgu Kubańskim aresztowano za 

przerwanie pracy i bezczynność w kam- 
panji zbożowej 178 ludzi.

Smoleńsk, 19 maja. (A. W.). Został 
tu zawieszony w czynnościach przewod­
niczący gubernjalnej komisji kontrolują­
cej, Nikitin, w związku z wykryciem nad­
użyć miejscowych organów śledczych 
(„Gubrozysik"). Agenci władz śledczych 
uprawiali szantaże i łapownictwo. Du­
żą rolę odegrali w tej sprawie b. urzęd­
nicy carscy: Aszmiancew i Afanasjew, 
który, jak się okazało, pracował nawet 
w ochranie. Obaj zostali aresztowani. 
Ponadto aresztowano jeszcze 4 osoby.

MINISTER BENESZ 
W BERLINIE

Berlin, 19 maja (PAT). Czechosłowac­
ki minister spraw zagranicznych dr. Be­
nesz przybył tu wczoraj wraz z małżon­
ką około godz. 11-ej wieczorem.

„Vosische Zeitung" twierdzi katego­
rycznie, że, mimo nieoficjalnego charak­
teru pobytu dr. Benesza w Berlinie, od­
będzie on rozmowy w urzędzie spraw 
zagranicznych z sekretarzem stanu 
Schubertem, który zastępuje chorego 
ministra Stresemanna.
GŁOSY PRASY O PLANACH MINISTRA 

CZECHOSŁOWACKIEGO.
W iedeń, 19 maja. (PAT). „Neue Freie 

Presse“ donosi, iż zapowiedź wizyty min. 
Benesza wywołała w miarodajnych kołach 
niemieckich przyjemne wrażenie, W  Berli­
nie sądzą, że pobyt min. Benesza w Londy­
nie miał na celu poiniormowanie się o sta­
nowisku Anglji wobec Węgier. Min. Benesz 
pragnąłby chętnie stosunek do W ęgier uk­
ształtow ać przyjaźniej i zapytywał w Lon­
dynie, czy Węgry mogą liczyć na -poparcie 
Anglji w razie, gdyby przyszło do konfliktu 
z Czechosłowacją. Min. Benesz otrzymał 
widocznie w Londynie oświadczenie uspa­
kajające i to nietylko od rządu angielskie­
go. ale także i od kół grupujących się do­
koła lorda Rothermera. W Berlinie min, 
Benesz będzie rozmawiał z miarodajnemi 
osobistościami na temat swoich planów po­
litycznych. Dąży on do pewnego rodzaju 
Lokama bałkańskiego, które ma objąć tak­
że Europę środkową, a mianowicie Austrję, 
Węgry i Czechosłowację. W Berlinie ,ia 
ten projekt zapatrują się sceptycznie i w y­
rażają przekonanie, iż najprzód musi nastą­
pić zbliżenie gospodarcze między temi pań­
stwami, zanim da sio przeprowadzić zbliże­
nie polityczne. W Berlinie również sądzą, 
że w iększe szanse realizacji miałby plan 
zawarcia przymierza gospodarczego między 
Niemcami, Czechosłowacją, Austrją i W ę­
grami, ale że w tej sprawie Niemcy nie 
chcą podejmować inicjatywy, a będą się na­
tomiast zachowywały wyczekująco,

k r w a w y  w f c
PRZEDWYBORCZY W NIEM­

CZECH
Eisertberg, 19 maja (PAT). Na zebra 

uiu przedwyborczem doszło do starcia 
pomiędzy socjalistami a komunistami. 
Policja, posługując się palkami, opróż­
niła salę. Wiciu manifestujących odnio­
sło rany.

zgóry, zaliczyć należy sny Zw iązku  
N apraw y  o „zdobyciu" dla siebie k la ­
sy robotniczej. G rupa, której brak s ta ­
nowiska wobec zagadnienia podsta­
wowego, wobec pytan ia: kapitalizm  
czy socjalizm ?  nie potrafi nigdy stw o­
rzyć  masowego ruchu robotniczego; 
zdoła najw yżej, jak N PR naprzykład , 
trw ać czas jakiś pod osłoną strzępów  
tradycji i przyzw yczajeń z „miano- 
nych dni". I dlatego „robotnicze" am­
bicje „napraw iaczy" nie odegra)ą w 
żadnym  w ypadku większej roli. Treść 
rzeczy polega na fakcie następującym : 
pew ne odłam y „jedynkow e" o prze­
szłości dem okratycznej próbują za­
trzym ać się tuż u progu takiego stanu, 
który nazwać trzeba byłoby zupełną  
i ostateczną kapitulacją, zupełnym  i 
ostatecznym  w yw ieszeniem  białe] cho­
rągwi.

Innem i słowy, mamy do czynienia 
z próbą odbudow y  obozu postępow e­
go, k tó ry  załam ał się ideowo w spo­

sób wręcz rozpaczliw y w okresie „po- 
majowym".

My przyglądam y  się tylko tym pró­
bom- Unikam y oceny, bo grupy wymie­
nione zbyt w ielką ponoszą odpow ie­
dzialność za przebieg miesięcy po­
przednich, zbyt mało w ykazały hartu 
i samodzielności, by m ożna było coś­
kolwiek na nich z optym izm em  budo­
wać. Przyglądam y się, wiedząc, że 
okres, k tóry  nadchodzi, przeniesie w  
tej czy w  innej formie punkt ciężkoś­
ci na barki Socjalizm u polskiego.

Jakąkolw iek oni za jm ą postaw ę, 
będą m usieli iść za kimś: za nami lub 
za reakcją. „Z łoty róg" sam odzielnej 
roli dziejowej zgubiony został —  bo­
daj bezpow rotnie —  w śród częstych 
podróży por. Zaćwilichowskiego z 
gmachu P rezydjum  R ady  M inistrów 
do gmachu Sejm u za poprzedniej ka­
dencji sejmowej.

M ieczysław Niedziałkowski.

WIELKI WIEC P. P. S.
Dzisiaj o godz. 12 m. 30 przy uł. Gró­

jeckiej na placu obok kościoła
odbędzie się wiec polityczny.

Przemawiają tow. tow. St. Woszczyń- 
ska, pos. M. Downarowicz, Zach&rski i 
Zienc. •

Z. P, P. s.
KOMISJA PARLAMENTARNA

Posiedzenie Komisji Parlamentarnej 
Z. P. P. S. odbędzie się we wtorek, 22 ;

maja, niezwłocznie po zakończeniu po­
siedzenia Sejmu.

1 Prez. Marek.

SEKCJA SPOŁECZNO-GOSPODARCZA
Posiedzenie Komisji Podatkowej Sek- | się jutro, w poniedziałek, o godz. 4-e| 

cjd Społeczno - Gospodarczej odbędzie | po poł. w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie.

DWA POGLĄDY
W związku ze sprawą wydania są­

dom pos. Sochackiego kilka dzienni­
ków dokonało „koncentrycznego ataku” 
na stanowisko, zajęte przez P. P. S. W 
rozczulającej zgodzie znalazły się: „po­
stępowy” „Kurjer Poranny”, monar- 
chistyczne „Słowo” i narodowo - demo­
kratyczna „Gazeta Warszawska”. Po­
nieważ imieniem Z. P. P. S. prze­
mawiał tow. Kwapiński, ataki dotyczy­
ły przedewszystkiem jego osobiście.

Może warto tedy sformułować raz 
jeszcze, na czym polega w danym wy­
padku różnica poglądów.

Trzy pisma wymienione pragną utrzy­
mać dotychczasowy stan rzeczy, w do­
datku „zaostrzony"; pragną walki z ko­
munizmem, metodami represji policyj­
nych. Pozostają w zgodzie zupełnej z 
samymi komunistami, którzy tam, gdzie 
sprawują władzę, stosują takie same — 
nieraz stokroć bardziej bezwzględne— 
metody wobec socjalistów, „postępow­
ców", monarchistów, nacjonalistów.

My — socjaliści — prowadząc walkę

z komunistami ,odrzucamy i dla Z. S. R. 
S. i dla Polski owe policyjne sposoby 
rządzenia i łamania przeciwników spo­
łecznych czy politycznych? Odrzucamy 
je i ze stanowiska ideowego, i ze stano­
wiska wychowania społeczeństwa, i ze 
stanowiska praktycznego. Rozumiemy 
potrzebę aresztowania szpiega wojsko­
wego, nie rozumiemy celu robienia z p. 
Sochackiego „męczennika", ani też rze­
komej konieczności utrzymywania 
wszelkich „defensyw", demoralizują­
cych całe życie publiczne.

Pojmowanie komunizmu, jako „intry­
gi" obcego mocarstwa jest wierutnym 
głupstwem. Łamanie zaś — nawet bar­
dzo szkodliwych — ruchów społecznych 
za pomocą policji jest zupełnym non­
sensem. By złamać naprawdę komu­
nizm, trzeba usunąć jego źródła. Wtedy 
walka z agentami obcego państwa sta­
nie się dla społeczeństwa rzeczą jasną, 
zrozumiałą i usprawiedliwioną.

S. K.

PROCES
„ 0  KONTRREWOLUCJĘ GOSPC- 

DARCZĄ“  W ZAGŁĘBIU 
DONIECKIM

Berlin, 19 maja (PAT). Moskiewski 
korespondent „Vossische Ztg.“, poda­
jąc przebieg pierwszego dnia procesu w 
sprawie oskarżonych inżynierów w 
Zagłębiu Donieckiem, wyraża ubolewa­
nie, że taktyka prokuratora i sądu unie­
możliwia obronę oskarżonych,.

TOWARZYSTWO UNIW. ROBOTNICZEGO
ZWIĄZEK ZAWODOWY KOLEJARZY 

Dzisiaj i dn i n a s tę p n y c h  (d o  c z w a r tk u  w łą c z n ie )
Teatr „Scena Nowa” pod kierownictwem J. Kochanowicza i  

E. Wiercińskiego odegra 
„SEN”,

sztukę Felicji Kruszewskiej w siedmiu obrazach, 
w inscenizacji i reżyser ji E. Wiercińskiego, 

dekoracje F. Krassowskiego, muzyka E. Dziewulskiego, shimmy i tango układu
T U .  1  i  1 * •J. Hryniewieckiej,

OBRADY KOMITETU EKONOMICZNEGO
Genewa, 19 maja (PAT). W dniu dzi­

siejszym zakończane zostały obrady do­
radczego komitetu ekonomicznego. W 
powziętych rezolucjach, zgodnie z wnio­
skami obydwóch członków polskich, u- 
dzielono stosunkowo więcej uwagi spra­
wom przemysłowym i rolniczym. Sekre- 
tarjatowi polecono zajęcie się wszech- 
stronnemi studjami nad zjawiskiem kar­
teli międzynarodowych, oraz, w poro- 

Xzumieaia. z Instytutem Naukowej Or­

ganizacji Pracy i M i ę d z y n a r o d o w e m  Biu­
rem Pracy, nad kwestją racjonalizacji. 
Mają być prowadzone także dalsze pra­
ce nad monografjami, dotyezącemi 8-miu 
wielkich przemysłów podstawowych, 
ze specjałnem uwzględnieniem kwestji, 
dotyczących przemysłu węglowego i cu­
krowego. Zalecona została koordynacja 
prac rozmaitych międzynarodowych in­
stytucji rolniczych, pod zwierzchnią •- 
głdą Ligi Narodowe.
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Z B Ł 1 Z K A  1 Z D A L E K A
K O N STYTU C JA  A M E R Y K A Ń SK A .

P rzed  parom a dniam i odbył się zor­
ganizowany z in icjatyw y „S tow arzy­
szenia badan M iędzynarodow ych", w 
hotelu Europejskim  odczyt profesora 
am erykańskiego Babcocka (przedsta­
wiciela F undacji Carnegiego na Eu­
ropę) na tem at „K onstytucji am ery­
kańskiej", Osób zebrało  się, niestety, 
bardzo  niewiele, co szczególnie ra ­
ziło, ze w zględu na rozm iary sali pom­
pę jańskiej, Nie było nikogo z grupy 
tych ludzi, k tórzy  wciąż ra tu ją  Pol­
skę przy  pomocy system u am erykań­
skiego. Ilekroć czytam  w gazetach o 
tych pom ysłach „prezydencjalnych", 
m am  w rażenie, że ludzie, k tórzy  tak 
się w yrażają , nie zna ją  konstytucji 
am erykańskiej, nie czytali je j, a  jeże­
li czytali — nie zrozumieli, co czyta­
ją. Tyle mamy źródeł do poznania tej 
konstytucji! P isali o niej B ryce 
(Brajs) i W ilson i ty lu  innych. A le 
przysiadać fałdów  ludzie nie lubią, 
chyba, gdy w b rid g e a  grać zam ierza­
ją. Gdyby choć byli przyszli na go­
dzinę do hotelu Europejskiego. Niema 
czasu? D laczegóż to m ają  czas ci, co 
się tam  zeszli? Ludzie zajęci, profe­
sorowie uniw ersytetu, dziennikarze?

P. Babcock, daw niej profesor his- 
to rji w uniw ersytetach am erykańskich, 
d a ł w krótkim  zarysie (należy podzi­
wiać szczerze zupełnie w yjątkow o 
piękny język francuski p re legen ta), 
h istorję  pow stania tej konstytucji i 
wszystkich do niej popraw ek (za 150 
la t —  18 popraw ek, w tej liczbie sześć 
w ydanych jednocześnie z konstytu­
cją), h istorję bardzo  oryginalną, b a r­
dzo ciekawą, nakreślił sylw etki w iel­
kich ojców tej konsty tucji: F ranklina, 
W aszyngtona, Ham iltona i innych, 
mężów wielkiej nauki i wielkiego do­
świadczenia- G dy konstytucja była 
gotowa, wybrano kom itet pięciu styli­
stów z liczby autorów  konstytucji, 
k tóry  dał jej ostateczną redakcję. Re­
dakcja ta  jasna i p rze jrzy sta  p rze­
trw ała wiek, pó łtora  w ieku żadnych 
nie w ym agając „in terp re tacy j" , w y­
starczyła na objęcie w pływ am i swemi 
sto dw adzieścia m iljonów ludzi, kon­
sty tucja , k tóra by ła  p isana dla dwu i 
pół m iljona obywateli. W ojny z An- 
g lją, w ojna w ew nętrzna skonsolido­
wały tę ludność pod względem poli­
tycznym  i stw orzyły  „naród" am ery­
kański, pomimo m iljonów cudzoziem ­
ców, k tórzy  na  tej wolnej ziemi zna­
leźli p rzytułek , pracę, dom, praw a, 
a niekiedy naw et przyw ileje.

K onstytucja —  broni wolności prze­
ciwko zamachom tego czy innego rz ą ­
du, broni federacji stanów, broni nie­
rozerw alności tej federacji, jak  i n ie­
rozerw alności każdego stanu poszcze­
gólnego- P. Babcock dał też analizę 
ostatniej popraw ki, w prow adzającej 
zakaz fabrykacji i spożycia alkoholu. 
O pinja p rzy ję ła  ten  zakaz m ęcząco, 
S ąd najw yższy uznał go jako nieprze- 
czący duchowi konstytucji. Oczywiś­
cie popraw ka ta  m ogłaby być zluzo­
w ana przez inną, jeżeliby nie została 
zluzowana, nic jej nie w zruszy, a już 
najm niej p ro testy  alkoholików czy 
p rzy jació ł alkoholu. U rągają, krzy­
czą, szw arcują alkohol z K anady i E u­
ropy, ale nowe obyczaje powoli się 
p rzyjm ują, rosną nowe pokolenia, któ­
re  w szkole początkow ej ani w śred ­
niej, jak to  bywa w k ra jach  S tarej 
E uropy —  wódki nie piją! Do w szyst­
kich opowieści o pijaństw ie tak  zw a­
nej „suchej" Am eryki północnej n a ­
leży odnosić się sceptycznie. P iią  ci, 
co dużo m ają  pieniędzy; lekarze 
stw ierdzają zm niejszenie się spożycia 
alkoholu, zm niejszenie p ijaństw a i 
chorób, źródło swoje m ających w pi­
jaństw ie. W ydaje się z odległości, ja ­
ka dzieli Europę od Stanów  Zjedno- 
nych, że rodzi się tam  postęp. N iektó­
rzy  czytelnicy, znający bliżej A m e­
rykę, powiedzą, że jestem  —  naiwny. 
To jeszcze najm niejszy  zarzut.

Mogą żałować słuchacze, którym  
czas nie pozwolił przybyć na odczyt. 
Je s t rzeczą wysoce p rzykrą  prosić 
cudzoziemca, aby mówił przed pusfe- 
mi j Ze.s âm ’- On gotów pomyśleć, iż 
przedmiot, o którym  mu mówić kaza­
no, „ nikogo w tym k ra ju  nie inte- 
esuje. A przecież, sądząc z a rtyku- 

J -T n .  ogłaszanych w dziennikach,
g y właśnie przy jść do przekona­

nia, ze niema kw estji, k tóraby więcej 
u nas interesow ała am atorów  zmiany 
konstytucji. A może już znaleźli in­
ny sposob uszczęśliwienia narodu.

-P ’i  d?  " I ta lii“ czy do „Bliklego i posłuchać.
P. Babęokowi należy się szczera po.

dzięka za tru d  i rozczarowanie.

Henryk Bezmaski.
** ' *  »i *' ^  ■ ' i »-—  i .

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

MIECZYSŁAW BRAUN.

G D Y N I A
Płyną kupieckie korabie po gęsiach 

morza spienionych, 
Na cictrtnobławej powłoce ryją koryta

dziobami.
Skarby zasobne przywożą, zdobyte w 

odległych stronach, 
Ciężkie rzucają kotwice w prostej,

głębokiej przystani.

Ciżba robocza w pośpiechu, ludzie
biegnący, zdyszani, 

Krany chwytliwe podnoszą, brzemię 
zdejmują lewary, 

Krążą nad brzegiem parowce, huczą, 
syreny pieśniami, 

Pędzą pociągi po diunach, z kraju
wywożą towary.

Hej, wy okręty czarowne! domy płynące,
ciężarne!

śrubą wkręcone w żywioły, węglem 
gorliwym żywione, 

Spieszcie z dalekich przestrzeni w
przystanie gęste i gwarne.

Płyńcie, wichrami spędzone, płyńcie, 
wodami wzniesione, 

Płyńcie, płyńcie, okręty, w dymy wijące
się, czarne, 

Ląd nasz powita wa® śpiewem, rąk
trzepocących miljonem!...

DELEGACJA
W SPRAWIE ŻYRARDOWA 

U MIN. JURKIEWICZA
Odebranie zapomóg 1.100 bezrobot­

ny bezdzietnym i samotnym w Żyrardo­
wie wywołało zrozumiałe rozgorycze­
nie.

Przed Magistratem gromadzą się tłu ­
my bezrobotnych, wynędzniałych dłu­
goletnim brakiem pracy, domagając się 
albo pracy, albo zapomóg.

Sen. tow. Kłuszyńska, prezydent mia­
sta tow. Orlik i wiceprezydent tow. Pa­
luch, przedstawili p. Ministrowi roz­
paczliwe położenie Żyrardowa, tego 
miasta nędzy i głodu.

P. Minister przyrzekł udzielić natych­
miastowej pomocy, aż do chwili, kiedy 
za pośrednictwem P. U. P. P. dana bę­
dzie możność znalezienia pracy.

Na posiedzeniu Ekonomicznego Ko­
mitetu Rady Ministrów, przedkłada 
Min. Pracy szereg wniosków w sprawie 
uruchomienia innych warsztatów pracy 
w Żyrardowie.

W najbliższej przyszłości przewidzia­
na jest budowa fabryki Monopolu Tyto­
niowego i Cegielni.

W środę 23 odbędzie się w Dyrekcji 
Monopolu Tytoniowego konferencja w 
tej sprawie.

Z KOMISJI
DO BADANIA WYPIEKU 

CHLEBA
W ub. tygodniu komisja lustracyjna 

Ogólno-Państwowej Komisji do badania 
wypieku chleba dokonała lustracji pie­
karń w Nasielsku i Nałęczowie. Komi­
sja stwierdziła, że w związku z akcją 
podniesienia stanu sanitarnego piekar- 
metwa, stan sanitarny piekarń w tych 
miejscowościach uległ znacznej popra­
wie W czasie lustracji nie stwierdzo­
no znaczniejszych uchybień. Pozatem 
jednak, jak wszędzie na prowincji, zau­
ważono, że największą trudność stano­
wi brak odpowiednich lokali na piekar­
nie. Lokale istniejące w powyższych 
miejscowościach bądź są za szczupłe, 
bądź też za nisko położone.

KRONIKA PARLAMENTARNA
POSIEDZENIE PLENARNE SEJMU

Najbliższe posiedzenie plenarne Sej­
mu odbędzie się we wtorek, dn. 22-go 
maja o godz. 4-ej po poł. Na porządku

dziennym znajduje się, pomiędzy inme- 
mi, projekt ustawy amnestyjnej, zgło­
szonej przez Rząd.

PORZĄDEK DZIENNY POSIEDZENIA SEJMU 
w  dniu 22 maja 1928 r. o godz. 16

Referent poseł1) Spraw ozdanie Komisji K onstytucyjnej 
w sprawie wyboru członków Trybunału S ta­
nu.

2) Sprawozdanie Komisji Regulaminowej 
i Nietykalności Poselskiej:

a) o wniosku Zw. P. P. S. w sprawie za­
wieszenia postępowania karno - sądow cgi, 
wdrożonego przeciwko pos. tow. A. Szczy­
piorskiemu, referent pos. tow. Pużak;

b) o wniosku Zw, P. P. S. w  sprawie za­
wieszenia postępowania karno - sądowego, 
wdrożonego przeciw pos. tow. A. Pająkowi, 
referent tow. pos. Pużak;

c) o wniosku Min. Sprawiedliwości w 
sprawie wydania Sądom posła Wł. Baczyń­
skiego. Sprawozdanie ustne. Referent pos. 
tow. Pużak;

d) o wniosku posła W. B itnera (Ch. D.) i 
tow. w sprawie unieważnienia m andatu po­

sła H. B itnera (kom.).
Zwierzyński.

3) Pierwsze czytanie projektu  ustawy o a- 
mnestji z powodu dziesięciolecia odzyskania 
niepodległości przez Państwo Polskie.

4) P ierw sze czytanie p ro jek tu  ustaw y o 
podwyższeniu i w yrów naniu staw ek p o d a t­
ków gruntowych.

5) Pierwsze czytanie projektu  ustawy o 
stałym podatku majątkowym.

6) Pierwsze czytanie projektu ustawy o 
państwowym podatku budynkowym w gmi­
nach wiejskich.

7) Nagłość wniosku posła H artgłasa i tow. 
w sprawie uchylenia przepisów praw nyih, 
ograniczających równouprawnienie ludności 
żydowskiej w b. zaborze rosyjskim.

8) Nagłość wniosku posłów Koła żydow­
skiego w sprawie niesłusznego wymiaru po­
datku przemysłowego za 1927 rok.

NARADA PRZEWODNICZĄCYCH KOMISJI
We wtorek, 22 maja, o godz, 12 w 

południe w sali Konwentu Senjorów od­
będzie się pod kierunkiem marszałka 
Sejmu Daszyńslriego narada przewodni­
czących Komisji, poświęcona sprawie 
sposobu traktowania rozporządzeń p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej w Komi­
sjach.

Nie chodzi bu o słynne zagadnienia,

jak należy rozumieć słowa Konstytucji 
o „uchylaniu" rozporządzeń przez Sejm, 
ale o czysto regulaminową stronę spra­
wy.

Z pośród członków Z. P. P. S. prze­
wodniczącymi Komisji są tow. tow. Cxa- 
piński (w zastępstwie nieobecnego p. 
Makowskiego), Diamand, Liberman i 
Reger.

KOMISJA BUDŻETOWA SEJMU
Komisja Budżetowa Sejmu zbiera się I Na porządku dziennym trzecie czytanie 

w poniedziałek, o godz. 10 m. 30 rano. | budżetów szeregu ministerjów,

KOMISJA ZAGRANICZNA SEJMU
Debata nad mową min. Zaleskiego w 

Komisji Zagranicznej Sejmu rozpocznie 
się we środę, 23 mają, o godz. 4 po poł. 
Zabiorą głos pomiędzy innymi, tow. tow.

Niedziałkowski i Czapiński, ks. Radzi­
wiłł, p. J. Dębski, p. Trąmpczyński, p. 
Chaciński, p. Woźnicki, p. Reich, p. Le- 
wickij.

PROJEKTY REWIZJI KONSTYTUCJI
Jak nam donoszą, następujące kluby 

pracują nad własnemi projektami rewi­
zji Konstytucji: Z. P. P. S., P. S. L. 
„Wyzwolenie", B. B. i Zw. L. N.

Rząd będzie pooierał projekt B. B., 
nie wnosząc przedłożenia własnego.

Projekty mają być gotowe na jesień 
roku bież.

SENACKA KOMISJA SKARBOWO-BUDŻETOWA
Senacka komisja skarbowo - budżeto­

wa odbyła w ub. tygodniu szereg posie­
dzeń, na których omawiano kilka bud­
żetów, a mianowicie dn. 15 i 16 prze­
dyskutowano budżet Min. Reform Rol­
nych, przyczem p. Minister Staniewicz 
w dłuższym wywodzie przedstawił stan 
rzeczy i program pracy Ministerjum. W 
dyskusji zabrał głos tow. sen. Grusz­
czyński, wysuwając cały szereg dezyde­
ratów w interesie parcelantów i robot­
ników rolnych.

Dnia 18 b. m. sen. tow. Kłuszyńska 
referowała budżet Min. Pracy i Op. Sp. 
Na posiedzeniu tern Min. Jurkiewicz zo­
brazował całokształt pracy tego resor­
tu.

Wczoraj wreszcie przedyskutowano 
budżet emerytur, rent inwalidzkich i 
pensji oraz długów państwowych, refe­
rowany przez sen. tow. Sokołowskiego.

Na liczne zapytania członków Komisji 
odpowiadał wice-minister Skarbu Gro- 
dyński.

PROJEKT USTAWY W SPRAWIE ZMIANY NAZWISK
Klub sejmowy Stronnictwa Chłopskie­

go zgłosił do laski marszałkowskiej pro­
jekt ustawy w sprawie zmian nazwisk, 
będących wyrazami hańbiącemi lub nie- 
licuiącemi z godnością człowieka.

Według projektu ustawy prawo zmia­

ny takiego nazwiska przysługuje każ­
demu obywatelowi polskiemu bez pono­
szenia jakichkolwiek opłat. Zezwole­
nia udziela Minister Spraw Wewnętrz­
nych

PASZPORT ZAGRANICZNY
Komisarjat Rzcądu na m. «t. Warsza­

wę podaje do wiadomości, że w oelu a- 
zyskania paszportu zagranicznego nor­
malnego potrzebne są dokumenty: 1)
podanie na druku, 2) świadectwo kwali­
fikacyjne, 3) dwie fotografje (bez na- 
krycia głowy), 4) stały dowód osobisty 
lub dowód obywatelstwa. Ponadto od 
przedpoborowych i oficerów (służby 
czynnej lub rezerwistów), zezwolenie D,

O. K., od szeregowych do lat 26 zezwo­
lenie P. K. U., od nieletnich zezwolenie 
rodziców lub opiekunów.

Dla uzyskania paszportu ulgowego na­
leży zadośćuczynić wymaganiom, prze­
widzianym w rozporządzeniu ministra 
Skarbu z dnia 27 lutego 1928 r. (Dzien­
nik Ustaw Nr. 21, poz. 191). Podania, 
z niezbędnemi dokumentami petenci 
winni składać w Kouńsarjade Rządu

UKOCHANI PRZU BOGM 
OHIERJUA KłODO!

Wracam z pogr;iebn 1 ^  jak»
towarzysza, który zap na
w schodząca gwiazda na fal.. — b---— a zgasł, jak
sziego życia społecznej , „iep°*
meteor, przedwcześnie, K . ^szysb 
wetowanemu, kn przera 
kich, którzy go znali. , , jeII1 Stefa* 

W ostatnich latach spe y ^  ; daw­
na Dąbkowskiego, syna gen Częst« 
nego towarzysza., zaw ^«
z nim rozmawiałem. Nie - , 0 tyc i* ' 
uczynić zadość wszystkim różni-
niom. Dzielił nas wiek, o*» i gdy * 
ca wieku i tylko wiek. Gz miał
nim rozmawiałem, że myślał
lata, tak samo, jak on, b y ' sZCzereg° 
i czuł. Paliło się w nim *cl? iefze to, c® 
towarzysza, który na sefjo ^  , j arty
mówi sam i co czyta w ^  jesz*
kułach. Jego młoda myśl me kom- 
cze kompromisów, nie roZ®m*^ pj-eino* 
promisów, uważała je za  ̂ a ujecc®" 
ralność, za kłamstwo, za głębo na-
ciwość. W gęsto tkanej si001 Ojedoc,ó ' 
szego, w sieci paradoksów,
wień, frazesów — nie mógł s ! P ^  gjeć 
nie znał wyjścia z tej sieci i c jjjocą 
tę rozerwać. Przychodził mu 
umysł matematyka, żyjący podej' 
jasnych, jak prawda, f o r m u ł .  p e ­
rzowa ł na chiwilę, że ta jego ^  nic
wdziwa, rzeczywista matem3 7** 
znajduje zastosowania w życlU. nje 
nem. Życie nie jest logiczne- wielk’® 
jest absolutem. Życiem r z ą d  ^ęczV  
prawo względności. Względność ^  
ła Dąbkowskiego. Z rozmów n3®̂  ^  j to 
wychodził niez~ towolony- CzU}l n  siC 
mi było bardzo bolesne. Stara ^ycie ] 
uspokoić i wołałem na P°m0 €̂ uczy*', 
czas. Wierzyłem, że to ostatn ^wa* 
swoje i że spotkam się z młod, 
rzyszem przy pracy. mimikiem

Szatan, który jest wspófczy ^  do­
życia, chciał inaczej i ta piękną i® . wSZy 
sza odeszła od nas, nie poWł ^  l^oW' 
swojego Słowa. Miałby Stef311, . ^ t y  
ski napewno kartę swoją w „ '
cia naszego, w dziejach partp .a 
pozostała niezapisama. Osieroci na. 
rodzinę najbliższą, ojca i ukoc a . c;ół, 
rzeczoną, osierocił kolegów i ^  teg° 
i dziś Melanchołja dyktuje słoW 
nekrologu.----------------------------------------. tyC

B oleśn ie  nad w yraz jest żegna
co Ikarowi starożytnemu pod0 j^wie.
dła swoje d o  lotu s z y k o w a l i
Boleśniej jeszcze, gdy ten Ikar t . _ irt-®ło-
i poświęcenia wyróżnił się w ś ró d ^ ^ ,  
dzieży naszego powojennego nia^ 
gdy zapowiadał przyszłego w i j ą .  
chciał żyć Prawdą, samą tylko 

Ave, in aeternum avel
Stanisław P ^ efl ^

STOSUNKI H A N D L O W E  
POLSKO-NIEMlECKIt
W związku z protokułem zfj_y mi' 

swojego czasu w Wiedniu Poinl9£jm p° 
nislrami Hermesem i TwardoW® j^adę 
rozważeniu tego protokołu PrZ j^nu®0'  
Ministrów została wysłana do n 
kiego Urzędu Spraw Zagrani0zâ jnOńnAe 
ta, zawierająca szereg pytań ^ w 
do poszczególnych kwestji, zaWar £j<ywda- 
prolokule wiedeńskim. Jak sl(? ce­
dujemy, na pytania te. rząd P ° ^ ^ 0 j 
trzymał odpowiedź rządu 
odpowiedź ta jest obecnie przoo 
rorważań

, g i pół
(Ratusz, pokój Nr. 21), od godn-
do godz. 13-ej, w soboty z3® . ]ub
12-ej). Wizy na wyjazd zagra^.oZj<?tn- 
powrót do kraju ojczystego. r s i n ych< 
ców (o ile nie posiadają wiz ?A.
udizielonych przez konsulaty P° 
granicą) wydaje Komisarjat Rą^Ó rafl0 
tusz pokój Nr. 21) od godz. 8 1 P *o&z- 
do godz. l*3-ej w poł., w soboty 
12-ei.

MICHAŁ ZOSZCZENKO.

N I E F R A S O B L I W E  
Ż Y C I E * )

Z rosyjskiego przełożyła 
Halina Pilichowska.

W depnąłem  w czoraj do pew nego 
urzędu w  swoich osobistych sp ra ­
wach.

Przedtem, rozumie się, dla nabra­
nia animuszu podjadłem sobie uczci­
wie. I idę.

Ano przychodzę do tego urzędu. 
Otwieram drzwi.

W ycieram obuwie, wchodzę po 
schodach! Naraz jakiś obyw atel w  
marynarce woła mnie z powrotem. 
Każe złazić zgóry. Złażę zgóry.

— Dokąd, —  powiada, —  idziesz, 
barania głowo?

*) M. Zoszczenko „Skąpy rycerz" 
Wyd. „Rój" (w dfuiouj.

Tow.

—  Ano, za interesami, —  powia­
dam — idę.

—  Jeśli, —  powiada, —  za intere­
sem, to trzeba, uważasz, wziąć prze­
pustkę. I potem dopiero pchać się 
na górę. Tu, powiada, nie jest plac 
Andrzeja. Możnaby rozumieć już to 
w  jedenastym roku. Takie nieuświa- 
domienie.

—  Może, powiadam, nie wiedzia­
łem. Gdzie, powiadam, daje się te 
przepustki?

—  A  dyć tam, powiada, w  tern o- 
kienku na prawo.

Idę do tego małego okienka. Pu­
kam palcem. Słyszę, uważacie, głos:

—  Czego tam?
—  Ano, powiadam, w edle prze­

pustki.
—  Zaraz.
W zagranicznym na ten przykład 

urzędzie zaczęliby gnać człeka od 
Annasza do Kaifasza, żądaliby do­
kumentów, uwieczniliby gębę na fo- 
tografji, tu ani nawet nie popatrzyli

człekow i w  buzi facjatę. W ysunęła 
się poprostu goła ręka, szast-prast i 
wręcza przepustkę.

Boże, myślę sobie, jak też lekko i 
niefrasobliwie można u nas żyć i za­
łatwiać interesa! A ludziska powia­
dają: biurokratyzm. W ielu w ykole­
jonych inteligentów opiera naw et na 
tem sw e pesym istyczne teorje. Pal 
ich djabli! Ani się śni.

Dali mi przepustkę.
Ten w  marynarce powiada:
—  Ano —  teraz to przełaź. Bo to 

pcha się taki bez przepstki. Niepo­
trzebny elem ent mógłby przejść. 
Toż urząd przecie mogą wysadzić w  
powietrze.

—  Gdzie, powiadam mógłbym zo­
baczyć towarzysza Szczukina?

Ten zza stołu pyta mnie nieufnie:
—  A  przepustkę macie?
—  Proszę, powiadam, tu jest prze­

pustka.
Popatrzył na przepustkę i trochę 

grzeczniej powiada:

—  Towarzysz Szczukin, u^ rZyjdź- 
jest teraz na posiedzeniu.
cie najlepiej w przyszłym ^ a c ie .  
Przez cały ten tydzień, uW 
ma posiedzenia. »eres me

—  Dobrze, powiadam, ł flt
zając —  nie ucieknie. w

Znów złażę ze schodów, 
marynarce powiada:

—  Stój! Dokąd idziesz?
Powiadam mu: . domtŁ
—  Idę, przyjacielu, ° ° d \ X  na 

Chciałbym wyjść z tego ur
ulicę.

—  Pokaż przepustkę. pro-
—  Z miłą chęcią, powiadam.

,  możesz
—  Ano teraz, p o w ia d a ,

przejść. wzmo-
W yszedłm na ulicę, francu-

cnienia organizmu z ja d łe m  _
, k ,  bulkę i poszedłem  
je osobiste interesy w «*nym 
dzie.
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M o n i k a  p o l i t y c z n a
Wy j a z d  t o w . k w a p i ń s k i e g o .

dniu dzisiejszym tow. pas. Jan  
Wapiński wyjeżdża do Berlina na po- 

f^ ^ e n ie  Egzekutywy M iędzynarodów- 
Związków Robotników Rolnych.
pOS. SOCHACKI W GDAŃSKU?
W czorajsze pisma przyniosły wiado- 
®ć, że w ydany sądom poseł komuni- 

^yczncy Sochacki znajduje się już na te- 
T^orjum wiol. m. Gdańska, skąd zamie- 
t2a udać się do Z. S. S. R.
2 Mi n . s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .
, u o W arszawy przybyli w sprawach 

^ żb o w y ch  wojewoda pomorski, p. Mło- 
, *-«nowski i wojewoda poleski p. Kra- 

*&ki.
SCHYZMA ŻYDOWSKA.

, Grupa wolnomyślicieli - bezwyzna- 
^OWców złożyła W arszawskiej Gminie 
żydowskiej deklarację, iż w ystępują z 
ei gminy, jako noszącej charak te r wy-

Ulowy. Bo grupy tej przyłączyła się 
grupa, -ile już nie z pobudek ideo- 

^Yuh, lecz czysto praktycznych, miano- 
'dcie, ż,e narząd Gminy nałożył na nią 
*"yt wysoki podatek gminny, i również 
g łosiła  swoje wystąpienie z gminy. 0 -  

Ie te grupy stanowią przeszło 100 osób. 
W gminie, a zwłaszcza wśród rabina* 

J* pow stał z tego powodu popłoch. Od- 
^ ło  się szereg zebrań, na których po- 
*Wooviono nie udzielać schyzmatykom 
tab ów, ani grzebać ich na cm entarza 

żydowskim.
Groźba ta  jednak nie poskutkow ała, 

gdyż oćtszczepieńcy ani myślą się żenić, 
tem mniej umierać.

Znamienne jest, że wśród osób, k tóre 
Wystąpiły z żydowskiej gminy wyzna­
niowej, znajduje się rodzona siostra wo- 
dsa ortodoksów żydowskich.

ZGON 
B R O N I S t A U y  OSTROWSKIEJ
^  piątek zmarła w Krakowie Broni­

o w a  Ostrowska, znana poetka i autor- 
utworów z zakresu literatury 

^Scej.

ROBOTNICY! Pomnijcie, że jeżeli sami o waszą i waszych  
dzieci przyszłość tudzież o dobrze zabezpieczoną starość dbać nie 
będziecie, to czyż was kto w  trosce tej zastąpi?

T ow arzystw o A kcyjne Ubezpieczeń

W m  i i  «■
is w Warszawie j

OD

dzie-

«w*

-

przyjm uje ubezpieczenia NA ŻYCIE na najdogodniejszych w arunkach we wszystkich kombinacjach. 
W Y PA D K Ó W  wszelkiego rodzaju oraz ubezpieczenia OD P R A W N E J ODPOWIEDZIALNOŚCI.

Towarzystwo „VITA“  jest ściśle finansowo zw iązane ze Szwajcarskiem  Towarzystwem  Ubezpieczeń w Ge­
newie, a mianowicie: Compagnie d 'assurance „UNION GENEVE" a Geneve. Reasekuracja ubezpieczo­

nych wyłącznie w szwajcarskiej walucie.

O p ła tę  p r e m j i  n a  U b e z p ie c z e n ia  p rz y jm u ją :
w W arszaw ie —  Kasa Centrali, ul. F redry  2, w G enew ie — Compagnie d 'assurance , Union Geneve" 

a  Geneve, rue du M ont-Blanc 3, w Zurichu —  Schweizerische K reditanstalt, in Zurich.

C en tra la  T ow arzystw a  — W arszaw a, Fredry 2, te l .  22-30, 504-55, 504-66.
R eprezentacja M iejska —  W spólna 51 m. 4. Telefon 39-16.

ODDZIAŁY: Bydgoszcz, ulica Dworcowa 18-c, Katowice, ulica Kochanowskiego 4, Kraków, ulica Posel­
ska 17, Łódź, ulica Narutow icza 40, Lwów, ulica H etm ańska 22, Poznań, ulica Pocztowa 11, Wilno,

ulica Królewska 7.

U W A G A !  p o sia d a cze  p o lis  ży c io w y ch  to w a rzy stw a  „VITA“ u b ezp iec zen i Są rów n ież  
od k a ta str o fy  p od czas ja zd y  a erop lan am i b ez  żad n ej sp ecja ln e j o p ła ty .

%  ii Ai ^  >■ H

99 SUKCESY" FASZYZMU
KRYZYS GOSPODARCZY WE WŁOSZECH

Co słychać na świecie?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

EPIDEM JE W  RO SJI
W  Rjazaniu od połowy kwietnia pa- 

kuje epidemja tyfusu plamistego. Ostat­
nio jednak liczba zachorowań zmniejszy- 

Się.

Do k o w a n ia  w  s p r a w i e  d ł u g ó w
ŻYWNOŚCIOWYCH.

2 Londynu donoszą, iż rokow ania po- 
austrjackiego, Frankensteina, z ko- 

^ ’‘tetem  żywnościowym w sprawie u re­
gulowania długów żywnościowych miały 
T^Zebieg bardzo pomyślny. Anglja, F ran ­
i a ,  Holandja, Szwajcarja, Danja i Szwe­
da  oraz Norwegja oświadczyły goto­
wość podjęcia definitywnej regulacji dłu­
gów żywnościowych na podstawie na­
stępującej: A ustrja spłacać będzie swe 
'ttugi od roku 1943 w 25 ratach rocznych, 
'uh od 1929 roku w 40 ratach rocznych, 
^k ład  zostanie podpisany za kilka dni 
ho obliczeniu rat rocznych i zredagowa­
niu tekstu. W łochy nie udzieliły jeszcze
s ^ e g o  z e z w o le n ia .  P r z y s t ą p i e n i e  S t a ­
nów Zjednoczonych Am eryki zależne jest
°d decyzji Izby reprezentantów .

GTWARCIE PAWILONU POLSKIEGO
H a  w y s t a w i e  p r a s o w e j  w  k o -

LONJL
W czoraj w południe odbyło się uro- 

<%yste otw arcie pawilonu polskiego na 
Wystawie prasowej w Kolonji. Na o- 
^ ’arciu obecni byli burm istrz m. Kolo­
nii, dr. A denauer, prezydium wystawy, 
ihrzedstawiciele konsulatu R. P- w Ko- 
Jonji z zastępcą konsula generalnego Li- 
^b ińsk im  na czele, Kom itet pokazu pol­

skiego oraz liczni goście polscy, baw ’ą- 
w Kolonji. Licznie reprezentow ana 

była prasa miejscowa, oraz korespon­
denci pism cudzoziemskich.

Zn a m ie n n a  ró żnica
CEN

Znamienną cechą w zrastającej u nas 
'■taożyzny jest zwyżka cen kartofli na 
^Ynku W arszawy w porównaniu z Berli­
nem. Gdy w połowie maja b. r cena 
kartofli za 100 kg. w hurcie w Berlinie 
'vynosita 6 zł. 20 gr., w W arszawie na- 

'*°miasł wynosiła do 16 zł. W  ub. roku 
lym samym czasie cena wynosiła za 

^ 0  kg. w hurcie 11 zł.

Nasi domorośli ideologowie faszyz­
mu bardzo lubią rozpraW iać o „pro- 
duktywizm ie", to znaczy o koniecz­
ności podniesienia wydajności pracy, 
wywozu i t. p., a, natura ln ie , opowia­
dają  przy każdej sposobności, że wła­
śnie dla owego sławetnego ,.produk­
ty wizmu" najlepszym  jest ustrój fa ­
szystowski, bo skupia wszystkie siły 
gospodarcze w rękach państw a i nie 
pozwala, aby jakieś odśrodkowe siły 
socjalne, s tra jk i i t. p. „dezorganizo­
w ały życie gospodarcze".

Pod ca łą  tą  gospodarczo - faszy­
stowską ideologją k ry je  się poprostu 
in teres kapitalistyczny. A le narazie 
m niejsza o to  — spojrzyjm y na W ło­
chy współczesne i zobaczmy, do ja ­
kiego „rozkw itu" doprow adził W ło­
chy faszystowski Rząd-

Niełatwo iest o objektyw ne dane z 
k ra ju  cenzury i dyktatury . Ciekawe 
cyfry jednak przytacza włoski poseł 
— em igrant tow. Modigliani.

W iosna jest okresem przeróżnych 
bilansów oraz walnych zgromadzeń, 
stow arzyszeń akcyjnych; jest więc 
chwilą dogodną dla przeprow adzenia 
oceny system u gospodarczego. Otóż, 
jeżeli weźmiemy tak poważne doku­
menty, jak budżetow a mowa włos­
kiego m inistra gospodarstw a społecz­
nego, oraz roczne spraw ozdanie dy­
rek tora W łoskiego Banku „Banca 
d‘Italia", pokaże się, iż sy tuacja  go­
spodarcza W łoch jest bardzo opłaka­
na, aby nie powiedzieć groźna. B ar­
dziej jasne punkty — to są tylko mo­
że jedwab sztuczny, fabrykacja p łó t­
na oraz wina. Pozatem  katastro fa: 
„Stałe zm niejszenie  się spożycia na 
w sku tek powszechnego gospodarcze­
go zastoju, ceny w handlu drobnym  
podążają bardzo wolno za spadkiem  
cen hurtowych, osiągniętym przez  
podniesienie w aluty; uzyskanie kre­
dy tu  jest coraz trudniejsze; w dal­
szym  ciągu zm niejsza się rynek dla  
handlu, podczas gdy cena krajowa, 
w yrażona w  złocie jes t w yższą  od 
zagranicznej".

To są słowa dyrektora cytow ane­
go Banku. Ze wszystkich liczb wyni 
ka z całą  jasnością, że m iędzynaro­
dowy handel W łoch się zm niejsza 
tak w wywozie jak w przywozie. De-

ficyt bilansu handlowego wzrósł w I ten procent spadku zbliża się do 50.
ciągu roku z 4,4 na 4,8 m iljarda, przy- 
czem trzeba uwzględnić, iż rzeczy ­
wisty w zrost deficytu jest wyższy, 
gdyż w artość lira  w zrosła. Pan dy­
rek to r B anku wspom ina w swem 
spraw ozdaniu o dalszych ciekawych 
rzeczach, o zm niejszeniu  się zasie­
wów  i stosowania nawozów sztucz­
nych.

W eźm y Lane cyfry: były minister 
skarbu Stefan i w  „Corriere dela S e ­
ra“ z 8 kw ietnia r. b- podaje najnow ­
sze cyfry, z których wynika, że w 
pierwszych trzech m iesiącach b. r. o- 
brót frachtow y na kolejach wciąż 
spada, a przytem  zm niejsza się p rzy­
wóz i wywóz włoski, tak np. wywóz 
w porównaniu z rokiem  1927 spad ' z 
2.518 na 2.239 miljonów. Jedno  v.eś- 
me także zm niejszył się dochód z po­
datków  obrotowych.

Takich cyfr m ożnaby było przy to ­
czyć mnóstwo. Świadczą one niezbi­
cie, że na skutek deflacji i wogóle ca­
łej gospodarczej polityki R ząd r fa­
szystowskiego nastąp ił we W łoszech 
bardzo p-oważuy kryzys gospodarczy 
K apitaliści jak wiadomo, z radością 
powitali i popierali system  faszystow­
ski. Nie przyniósł im jednak, według 
opinji tow. Modiglianiego, spodzie­
wanego odciążenia podatkowego, bo 
system  faszystowski dla swego teroru 
i dla zagranicznej polityki im periali­
stycznej potrzebuje wiele pieniędzy. 
Przytem  należy zważyć, iż zagra licz­
na polityka Mussolmiego  prow adzi w 
dużej m ierze do tego, iż zwęża się ry ­
nek zagraniczny, i W łochy zostają 
odcięte stopniowo od tych państw  z 
którem i m ają wszelki in teres pozo­
staw ać w najnajlepszych stosunkach 
gospodarczych. (Francja, Jugosław ja, 
A ustrja).

W  rezultacie kapitalizm  wioski, 
przem ysłow y i handlowy, nie o trzy­
m ując korzyści od faszyzm u na głó­
wnym polu, poszukuje go p rzy n aj­
mniej na innem. Mianowicie s ta ra  się 
przerzucić wszystkie trudności i cię­
żary na barki ludności robotniczej- 
Płace robotnicze gwałtownie zm niej­
szono. Na wsi spadek sumy p łac wy­
nosi ponad 50% w porów naniu z cza­
sem przedfaszystowskim . W  m iastach

N aw et faszystowskie organizacje ro- 
botnicze p ro testu ją . Z jazdy robotni­
cze w kwietniu powzięły rezolucje 
protestacyjne. N aw et funkcjonariu­
sze faszystowskich związków dowo­
dzą, iż należy raz położyć kres tem u 
zm niejszaniu płac.

P rzy  tem  wszystkiem  rośnie stosun­
kowa drożyzna. W łoski robotnik p ra ­
wie nigdy mięsa nie jada, chodzi więc 
o cenę środków spożywczych w egeta­
cyjnych. Otóż przeciętnie indeks

PRZEGLĄD PRASY
Expose min- Zaleskiego. — Wybory w 

Niemczech.
Z pism warszawskich, które wczoraj 

zabrały głos o expose min. Zaleskiego 
w sejmowej komisji spraw zagranicz­
nych, jedynie „Gaz. Warszawska wy­
raża opinię bezwzględnie krytyczną, 
„Warszawianka" — łagodnie krytyczną, 
inne zaś pisma wyrażają się bardzo przy­
chylnie.

Organ endecki, nastrojony wojowni­
czo wobec Niemiec, Ligi Narodów, po­
koju, skwaszony i zły, w ytyka min. Za­
leskiemu brak planu w  polityoe zagra­
nicznej, b rak  linji wytycznej, b rak  tw ór­
czości i celu. Zarzuca mu, że nie na­
rzuca swej polityki innym. Mój Boże! 
Mieliśmy przecież m inistrów endeckich 
w osobach Dmowskiego i Seydy, ałe ja­
koś śladu twórczości nie -wykazali w 
swej polityce zagranicznej, nikomu też 
nic nie „narzucili". Polsce natom iast, 
wyrządzili sporo zła.

P. Stroński jest ostrożniejszy w  sądach, 
podkreśla pokojowość polityki polskiej 
i pokojowy charak ter mowy p. ministra, 
■wypowiada wszakże kilka zastrzeżeń, 
między in., co do stanowiska wobec pro­
jektu Kelloga. Ponieważ Polska trzy­
ma tu  raczej stronę Francji, k tóra  ma 
inny pogląd niż Ameryka i dotychczas 
z nią nie doszła do porozumienia, p rze­
to oświadczenie min. Zaleskiego przy­
chylne dla projektu am erykańskiego, 
wydaje się p. Strońskiem u zacieraniem 
różnic istotnych.

„Kurjer Poranny" zadowala się k ró t­
kim kom entarzem , tw ierdząc, że „całość 
expose tchnęła duchem pokoju, realiz­
mu w ocenie trudności i pogodnego op­
tymizmu w nadziejach ich przezwycię­
żenia".

„Przegląd Wieczorny" pisze, że ex­
pose świadczyło o mocarstwowem sta­
nowisku Polski i wybitnym jej udziale w 
rozwiązywaniu zagadnień międzynaro­
dowych.

„Głos Praw dy" podkreśla rolę Polski 
jako czynnika twórczego pokoju świato­
wego, polemizuje z endekam i na tem at 
niebezpieczeństw a dla Polski porozu­
mienia niemiecko - francuskiego, słusz­
nie zaznaczając, że Polska musi się do­
stosować do zmieniających się koniunk­
tur politycznych. '

„Polska Zbrojna" zajmuje się specjal­
nie Litwą i jej nieprzejednaniem  wobec 
Polski, chwaląc stanow isko min. Zale­
skiego, łączące optymizm z godnością.

środków utrzym ania w porównaniu z 
tak  zw. ,czerwonemi latam i" jest o 
20% wyższy mimo polityki zm niej­
szania ce<n.

D alej rośnie ogromnie bezrobocie, 
głośne na cały  św iat; według oficjal­
nych danych w listopadzie 1927 licz­
ba bezrobotnych w ynosiła 332,000. 
Liczba częściowo tylko pracujących
— 130.000.

Jednakow oż nie wszystkim  w tem 
społeczeństwie faszystewskiem  źle się 
powodzi. Dobrze się powodzi hnan- 
sjerze■ N ietylko em isyjnym  bankom, 
lecz i kredytow ym . W ystarcza tylko 
p rzeczytać spraw ozdanie „Banca 
Com merciale".

Taki jest obraz gospodarczy w spół­
czesnych W łoch. Frazesów  im periali­
stycznych masa, pychy i tero ru  n ie­
zliczona ilość na każdym  kroku, ale 
pod względem  gospodarczym  R ząd 
faszystowski doprow adził k raj do 
bardzo smutnego stanu. Niechże teraz 
nasi faszystowscy „produktyw iści" 
„cieszą się" i... tłom aczą się!

Faktem  jest tylko to, iż finansowe 
szczyty W łoch dobrze się czują, a po­
zatem  kapitalizm  przem ysłow y za­
ciera ręce, iż k lasę robotniczą ma 
skrępow aną i rozbrojoną.

W ielkie dem okracje europejskie 
Zachodu tak  czy inaczej dźw igają się 
po trudnościach w ojennych i rozbu­
dowują się gospodarczo. Zaś system 
faszystowski „w yprodukow ał" do­
tychczas tylko zaczepny im perja- 
lizm, nadę ty  frazes, te ro r i gospodar­
czy kryzys. Obydwie dyk ta tu ry  
rosyjska i w łoska —  pod względem 
gospodarczym  okazały się fatalne.

Cóż na to  nasi rodzim i frazesowi- 
cze z faszystowskiego obozu?

K azim ierz Czapiński.

„Dzień Polski" zw raca urwagę na u- 
stęp mowy, w którym  min. Zaleski kładł 
nacisk na związek, zachodzący między 
polityką zagraniczną a w ew nętrzną, po­
cztęm ostro występuje przeciw polityce 
Niemiec względem Polski.

Dzisiejszym wyborom w Niemczech 
poświęcają garść uwag: „Epoka", „Nasz 
Przegląd" i „Przegląd Wieczorny".

W „Epoce" zabiera głos deputowany 
francuski Jean  Ossola, apelujący do o- 
pinji niemieckiej, by w yrzekła się nacjo­
nalistycznych, czy naw et odwetowych, 
tendencji w stosunku do Francji i Pol­
ski. gdyż tylko w ten sposób da się za­
żegnać niebezpieczeństwo nowej wojny.

„Nasz Przegląd" rozwodzi się nie nad 
'.amemi wyborami lecz zobojętnieniem  o- 
pinji wobec -wyborów. My jakoś nie do­
strzegamy tej obojętności, skoro docho­
dzi aż do rozlewu krw i i śmiertelnych 
starć.

„Przegląd W ieczorny" zapatruje się 
na w ybory wogóle chłodno — pesymi­
stycznie, tw ierdząc, że prawica tak  czy 
owak będzie miała większość j że cała 
różnica w wynikach może się w yrażać 
w większem lub mniejszem zwycięstwie 
prawicy, do której pismo to zalicza ta k ­
że centrum . B.

Przy slabem trawieniu, małokrwistości, 
^ ’chudnięciu, błędnicy, chorobach gruczo- 
*'v, wysypkach skórnych i czyrakach, re- 

^ lu je naturalna woda gorzka „Franciszka 
ózefa" tak ważna obecnie działalność ki- 

:^ ek. Znakomici lekarze specjaliści prze­
gnali się, że najwątlejsze dzieci dobrze 

wodę Franciszka Józefą- 683

SAMORZĄD STOLO
WIELKIE PLANTACJE MIEJSKIE.

Dział ogrodniczy magistratu przystąpił 
obecnie do sadzenia drzew oraz krzewów  
zarówno parkowych, jak i alejowych. Na Ba­
teryjce (Wierzbno w Mokotowie) w pobliżu 
kościoła. Będzie to zaczątek wielkich plant, 
które 1 2 -metrowym pierścieniem mają ota­
czać półkolem Warszawę od południa na 
oółnoc. Szerokość plant dochodzić będzie 
v  niektórych miejscach do 100 metrów. 
Dział ogrodniczy przystępuje również 
wkrótce do urządzenia trawników w celu 
obsiania ich jeszcze przed lipcem. N astęp­

nym etapem w tych pracach będzie gruzo­
wanie dróg, które potrwa do jesieni tak, :ż 
w przyszłym roku, prawdopodobnie w ma­
ju, pierwsze planty będą otwarte i odda­
ne do użytku publicznego na przestrzeni 
1200 metrów. Dalsze roboty będą wyko­
nywane w miarę przekazywania miastu te­
renów państwowych, przewidzianych na 
ten cel w planie regulacyjnym stolicy.

1.700.000 ZŁ. NA URZĄDZENIA SPORTO­
WE.

Bank Gospodarstwa Krajowego przyznał 
magistratowi im. stoł. Warszawy specjalny 
kredyt w kwocie 1.700.000 zł. na inwesty­
cje sportowe w r. 1928/29 z ogólnego fun­

duszu państwowego przeznaczonego na te 
cele. Kwesłja podziału powyższej sumy 
zdecydowana będzie na najbliższem posie­
dzeniu magistratu. Wydział techniczny za­
proponował wydanie większej części tej su­
my na urządzenie kilku mniejszych stadjo- 
nów sportowych w różnych dzielnicach mia­
sta, kortów tenisowych na placach miej­
skich i pływalni w parku Skaryszewskim, 
część zaś tej sumy proponuje przyznać w 
formie pożyczki różnym towarzystwom  
sportowym na wykończenie inwestycji już 
daleko zaawansowanych i wymagających 
jaknajszybszego wykończenia. W szystkie te 
roboty będą wykonane w tym roku.

DOROCZNA KONFERENCJA KOBIET.
odbędzie się w niedzielę dnia 20 maja r. 
b. o godzinie 4-ej pp. w sali W. O. K. 
R-u Al. Jerozolimskie 6, 1 p.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z działalności
2. Sprawozdanie kasowe.
3. Wybory Zarządu Warszawskiego 

Wydziału Kobiecego P. P. S. i Komisji 
Rewizyjnej.

4. Referat o znaczeniu „Dnia Ko­
biet".

5. Prasa partyjna.
6. Wolne wnioski.
Wzywa się wszystkie towarzyszki do 

przvbycia na konferencję.
Wstęp za okazaniem legitymacji par­

tyjnej.
Warszawski W ydział Kobiecy 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

REFORMACKIE x marką Z a k o n n i k
znane od 1602 roku. 

R eg u lu ją  Ż o łądek , chronią od r e ­
u m a ty zm u , cierpi*1'  w ą tro b y , oed- 
miernej o ty ło śc i, a rtre ty z m u , ode* 
rżeń k rw i do g ło y y , uśmierzają h e ­
m o ro id y , czyszczą krew I przy skłon­
nościach do obstrukcji są łagodnym
środkiem przeczyszczającym. U iyde 

1 do 2 pigułek na noc.
Cena pod. Zł 1.35 wyrobu apteki

Karczewski Tuszyński,
W arszaw a, T ręb a c k a  4. 

Żądać t* aptekach i składach 
z „Z A K O N N IK IE M “



„ROBOTNIK", niedziela, 20 maja 1928. Nr7I4tf

W YZYSK PRACOWNIKÓW DROG WODNYCH
AKCJA OBRONNA

Pracownicy żeglugowi stoją w prze­
dedniu akcji, k tóra  ma rozstrzygnąć o 
przyszłych w arunkach ich bytu, a k tó­
ra ma na celu bynajmniej nie zdobycie 
przez nich jakichś wysokich płac lub 
szczególnie korzystnych świadczeń, lecz 
dopiero — z otchłani dotychczasowej 
nędzy i wyzysku ma wyprowadzić ich 
na drogę popraw y bytu. Pracownicy że­
glugowi narazie nie pragną niczego wię­
cej, jak tylko zdobyć przynajmniej znoś 
ne w arunki egzystencji, których obecnie 
całkow icie są pozbawieni.

Trudno jest bowiem dobrać dość cie­
mnych barw, aby odmalować obecne 
ciężkie położenie pracowników żeglugi. 
Akcja Związku Zawodowego Transpor­
towców oświetliła te stosunki i w iado­
mości wydobyte na światło dzienne za­
czynają się przedostaw ać do szerokich 
kół społeczeństwa. A czas najwyższy, 
aby niefylko szersza publiczność, lecz i 
władze rządowe były poinformowane, 
w jakich w arunkach pracują i egzystuią 
pracownicy żeglugi, a więc zatrudnieni 
w przedsiębiorstwach żeglugowych, w 
załogach statków , w biurach przedsię­
biorstw, w portach, w dokach, magazy­
nach i w arsztatach portowych.

Zacznijmy od wynagrodzenia. Można 
powiedzieć, że wszyscy bez wyjątku 
pracownicy żeglugi są wynagradzani 
n iesłychane nędznie. Niema co wspo­
minać już np. o robotnikach portowych, 
których zarobki nie dochodzą do 100 
zł. miesięcznie, lecz wszyscy inni p ra­
cownicy aż do najbardziej odpowie­
dzialnych, a więc do kapitanów  statków  
włącznie, otrzymują płace, dochodzące 
w najlepszym w ypadku do 300 zł., mie­
sięcznie. Pensja kapitana, przekracza­
jąca 300 zł., jest rzadkim wyjątkiem. 
Niski poziom tych płac, wahających się 
w większości wypadków w granicach 
od 109 do 200 złotych, w tedy może być 
tylko należycie zrozumiany, jeżeli się 
doda, że pracownicy, zatrudnieni na 
statkach i innych objektach pływają­
cych, za odbywane podróże nie otrzy­
mują żadnych djet, k tóre zawsze są 
przyznawane za wyjazdy pracownikom 
innych zawodów. Z otrzymanej płacy 
pracown. żeglugowy musi prowadzić dwa 
domy, utrzymuje bowiem rodzinę na 
lądzie oraz siebie w podróży. Na nie­
których statkach pasażerskich pracow ­
nicy — na podstaw ie umowy przedsię­
biorstw  z właścicielami bufetów na s ta t­
kach — otrzymują posiłek. Jasnem  jest 
jednak, że właściciele bufetów narzuco­
ny im obowiązek żywienia pracowników 
spełniają z niechęcią i w  sposób dla 
pracowników niekorzystny.

Mało tego. Przy tak  nędznych pła­
cach znaczna część pracowników żeglu­
gowych przez przeciąg czterech miesię­
cy zimowych, a więc tak zw. m artw e­
go sezonu, jest zupełnie pozbawiona 
pracy, gdyż stałe pensje, płatne w ciągu 
dwunastu miesięcy roku — przysługu­
ją tylko kapitanow i i dwum bardziej 
odpowiedzialnym pracownikom na s ta t­
kach. Reszta załogi jest zwalniana bez 
żadnego odszkodowania i nietylko po­

zbawiona pracy, lecz i pewności, że w 
najbliższym sezonie otrzym a możność 
zarobkowania, gdyż przedsiębiorcy nie 
biorą pod tym względem na siebie ża­
dnych wiążących zobowiązań.

Przejdziemy do czasu pracy. Za opi­
sane niesłychanie niskie wynagrodzenie 
pracownicy, zatrudnieni w portach, na 
przystaniach, w magazynach portowych 
— zatrudnieni są nietylko dosłownie 
cały dzień bez przerwy, lecz nie mają 
czasu naw et na spoczynek nocny, gdyż 
praca ich rozpoczyna się o 5-ej rano, a 
kończy o 12-ej w nocy. W ynika to stąd, 
że na wszystkich posterunkach obsada 
jest jednoosobowa, praca na zmianę nie 
fest stosowana, zatem pracownicy nie 
znają zupełnie niedziel i świąt. W ywo­
łuje to, naturalnie, niesłychane przem ę­
czenie i zdenerwowanie, zwiększone 
tem, że przy tak ciężkich w arunkach 
pracownicy ponoszą m aterjalną odpo­
wiedzialność za wszelkie szkody, od k tó­
rych — rzecz prosta — personelowi 
przepracowanem u trudno się ustrzec. 
Na statkach niektórzy pracownicy, jak 
np. kapitanowie i maszyniści, są zawsze 
na służbie dniem i nocą, i „kraść" mu­
szą godziny przeznaczone na sen. J e ­
żeli chodzi o resztę załogi,, a więc ma­
rynarzy, palaczy, sterników  i t. d., to 
wprawdzie mają oni godziny przezna­
czone na wypoczynek, wobec jednak 
szybkiego tempa pracy w okresie sezo­
nu i braku odpowiednich urządzeń, wy­
poczynek ten w ciągłym zgiełku i ha ła­
sie, co chwilę przerywany, jest zupełnie 
iluzoryczny.

W ypoczynku tego nie ma załoga ró­
wnież po przyjaździe na stację krańco­
wą, przedewszystkiem  dlatego, że pod­
czas kilku god/zin postoju na statku w re ' 
praca,a więc czyszczenie, remont, kon- j 
trola maszyn i urządzeń technicznych, j 
podsuwanie statku pod naładunek, wy­
ładowanie i naładowanie towaru,, na ła­
dunek węgla i t. d. Pracownicy więc 
ze statku oddalać się nie mogą. Zresz­
tą obok przystani niema żadnych koszar 
noclegowych, z jakich korzystają na- 
przykład pracownicy kolejowi na dw or­
cach. Nawet w w ypadku posiadania 
kilku godzin wolnych pracow nik nie iia  
gdzie udać się na wypoczynek.

Urlopy wypoczynkowe nie są zupełnie 
znane u żeglugowców. Wogóle ustaw o­
dawstwo pracy jest na każdym  kroku 
łamane, jak już wynika z powyższego 
opisu warunków  pracy, 8-godz. dzień 
pracy widzą pracownicy żeglugowi tyl­
ko w marzeniach. Można o nim mówić 
jedynie w odniesieniu do pracowników 
warsztatow ych, gdzie działa do pew ne­
go stopnia ustrój fabryczny, ci są jed­
nak niesłychanie nisko wynagradzani. 
Pracownicy biurowi przedsiębiorstw  
żeglugowych również są niesłychanie 
wyzysSdwani pod względem płac i cza­
su pracy. W okresie sezonu, który 
trw a %  roku — przeciążeni są nawałem 
terminowej pracy, k tórą  muszą wyko­
nać bez względu na godziny biurowe. 
W ynagrodzenie za godziny nadliczbowe 
nie jest praktykow ane.

T E L E G R A M Y
APETYT JAP0NJI HA MANDŻUR ‘E

W iedeń, 19 maja (PAT). U nited Press 
donosi z Tokio, że wojskowa in terw en­
cja japończyków w Chinach, celem o- 
chrony Mandżurji, zapow iedziana zo­
sta ła  w memorandum, którego w ręcze­
nia Czang - Tso - Linowi dokona poseł 
japoński w Pekinie, z polecenia swego 
rządu, podczas gdy japoński konsul ge­

neralny w Szanghaju w ręczyć ma min. 
Spraw  Zagranicznych rządu chińskiego 
duplikat tego memorandum.

Tekst tej noty podkreśla, że Japonja 
będzie się w idziała zmuszoną poczynić 
wszystko stosowne i konieczne, celem 
utrzym ania pokoju i porządku w M an­
dżurji.

PROCES AUT0N0MIST0W ALZACKICH
CoSmar, 19 maja (PAT). W dalszym 

ciągu procesu autonom istów alzack;ch 
deputow any kom unistyczny Beron 
przedstaw ił poszczególne etapy  ruchu 
autonom istycznego w rejonie Mozel:, 
zaznaczając, że podstaw ą tego ruchu 
były niew ystarczające p łace i zbyt cięż­
kie podatki. Co do spisku deputow any 
Berom oświadczył, te , zdaniem  jego,

w cale go nie było. N astępnie zeznawał 
deputowany z Hagenau, W aller, który 
oświadczył, że przyjmuje całkow itą od­
powiedzialność za ruch autonom istycz- 
ny. Domagając się autonomji adm inistra­
cyjnej, tw ierdził W aller, domagaliśmy 
się ustanow ienia rad  regjonalnych, co 
jest zupełnie możliwe do zrealizow ania 
w ram ach konstytucji.

WYJAZD PREMJERA WALDEMARASA 
DO LONDYNU

Gdańsk, 19 maja (PAT). P rasa ko­
wieńska pisze, iż w kołach politycznych 
Litwy przypisują w ielkie znaczenie wy- 
jazd owi prem jera W aldem arasa do Lon­
dynu, ponieważ, wedle wszelkich przy­

puszczeń, w czasie pobytu p. W aldem a­
rasa  w Londynie i w  czasie odbyć się 
mających tam komferencyj, pierw szą ro­
lę odgrywać będą spraw y stosunk i Li­
twy do Polski. W drodze pow rotnej z

PRZYBYCIE
LITEW SKIEJ DELEGACJI

W czoraj wieczorem przybyła do W ar­
szawy delegacja litew ska z dyr. dep. w 
litewskiem min. spraw zagr. p. Zauniu- 
sem na czele. W składzie delegacji przy­
jechali ponadto dyr. dep. w min. finan­
sów p. N orkaitis z małżonką, dyr. dep. 
w min. komunikacji Sobolauskas i Sro­
ga oraz sekretarz delegacji p. Montwiłł. 
Na stacji delegację litew ską w imieniu 
Min. Spraw Zagr. pow itał w icedyrektor 
protokółu p. Czesław Andrycz, Delega­
cja litew ska zamieszka w Hotelu Euro­
pejskim.

W A R S Z A W S K A  
ORGANIZACJA P . P . S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W poniedziałek, dnia 21 b. m.

Koło Tram w ajarzy „M okotów" o godz. 6 
w lokalu przy ul. Puław skiej Nr. 21, odbę­
dzie się zebranie koła.

Koło Tramwajarzy „Muranów" o godz. 6 
w lokalu dzielnicy, R ycerska 6, odbędzie się 
zebranie koła.

Koło Tram w ajarzy „W ola" o godz. 7 w 
lokalu dzielnicy, W olska 44, odbędzie r,ię 
zebranie koła.

Tram w ajowa Org P. P. S, o godz. 11 ra­
no w lokalu OKR, (Al. Jerozolim skie 6), 
odbędzie się posiedzenie kom itetu.

Koło R obotników  R obót Publicznych o 
godz. 6 w lokalu OKR. (Al. Je ro z o lim sk i 
6) odbędzie się zebranie koła.

W e w torek , dnia 22 b. m.

Grochów. O godz, 7 w lokalu dzielnicy, 
M ęcińska 12, posiedzenie kom itetu dzielni­
cowego.

Dzielnica Marymont. O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, M arym oncka 40, odbędzie się 
posiedzenie kom itetu  dzielnicowego

Dzielnica Powązki. O godz 7 w lokalu 
dzielnicy. O kopowa 30, odbędzie się posie­
dzenie kom itetu  dzielnicowego.

D zielnica Praska. O godz. 7 - w lokalu 
dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się posie­
dzenie kom itetu  dzielnicowego.

Sielce. O godz 7, C zerniakow ska 32, po­
siedzenie kom itetu dzielnicowego

Śródmieście. O godz, 7 w lokalu dzielni­
cy, Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się ze­
branie K om itetu dzielnicowego.

Koło rzeźników  O godz. 7 w lokalu dziel­
nicy, C hłodna 41, odbędzie się zebranie 
Koła.

MŁODZIEŻ
Egzekutywa Komitetu Centralnego Organ. 

Młodz. TUR. odbędzie się w poniedziałek, 
dn ia  21 maja o godz. 6 wiecz. w lokalu  „Ro­
botn ika" W arecka Nr. 7.

Wieczornica taneczna urządzana przez 
Koło Mł. TUR. im, St. Okrzei odbędzie się 
dnia 20 maja r. b. t. j. w niedzielę od godz. 
6 wiecz.

Bilety w cenie 1 zł. i 1 zł. 30 gr, d la  
członków  i 1 zł. 50 dla w prow adzonych go­
ści do nabycia przy wejściu.

RUCK ZA W O D O W Y
Baczność M etalowcy fabryk prywatnych 

i uwojskowionych! W e w torek, dnia 22 m a­
ja b. r. o godzinie 7 wieczorem , w lokalu 
Związku M etalow ców  — Leszno 53, I p. — 
odbędzie się posiedzenie Mężów Zaufania i 
D elegatów  fabryk pryw atnych i uw ojsko­
wionych. Obecność w szystkich konieczna. 
Spraw y nadzw yczaj ważne.

POKWITOWANIA
Na Tow. Uniw. Rob.

Związek Zawód. Prac. Kolej Raplifaj 
Pol., koło w R ozw adow ie — zł. 38 gr. 75, 
zebrane podczas zbiórki pierwszomajowej.

17-ta loteria P a fo tw sa
1 DZIEŃ —  1 KLASA. 
Główniejsze wygranej

70.000 zł. nr. 89106.
15.000 zł. nr. 145133.
5.000 zł. nr. 20782.
2.000 zł. nr. 41118
1.000 zł. nr. 132058.
500 zł. nr. 104728 119904.
400 zł. n-ry 1171 17693 49918 149021

151814.

Londynu p. W aldem aras zatrzym a s'ę  w 
Paryżu, skąd uda się na posiedzenie Ra 
dy Ligi Narodów, na którem  znajduje się 
m. in. spraw a sporu polsko - litew skie­
go-

W i a d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU
G ło w n o

STOSUNKI W  FIRMIE „NORBLIN".
D yrektorem  fabryki Norblina jest p. 

Styli, k tórem u sekundują w  jego prowo- 
kacyjnem postępow aniu wobec robotn i­
ków: inż. Romejko, oraz m ajster Dęb­
ski.

Zarobki w tej fabryce wynoszą 3 zł. 
20 gr. dziennie dla podwórzowych ro ­
botników. Pracow nicy wogóle nie mają 
8 godz. dnia pracy, a wymieniona powy­
żej „trójka", stosuje wobec nich teror, 
grożąc wydaleniem za upominanie się 
o to, by nie gwałcono ustaw  robotni­
czych.

Tygodniowi pracownicy, którzy p ra ­
cują w święta i niedzielę, nie otrzymują 
za to zapłaty w myśl Ustawy, ale jeśli 
opuszczą dzień, to  im się p itrąca z pen­
sji.

Są oczywiście wyjątkowi ludzie, k tó ­
rzy korzystają z łaisk tych panów; zda­
rza się i tak , że robotnik korzystający 
z łask, o ile chce otrzym ać zalitzkę, 
musi., pocałować w rękę p. D yrektora!!

W arunki hygieniczne są poniżej 
wszelkiej krytyki, kloaki czuć na kilka 
kilometrów, w walcowni miedzi brak 
wentylacji, a gisernia mosiężna jest tak  
nizka, że w całej Polsce niem a chyba 
drugiej podobnej — a i tam  niema w en­
tylacji.

N iektórzy urzędnicy, naśladując dy­
rek tora , pozwalają sobie rów nież w or­
dynarny sposób trak tow ać robotników.

Przy wyjściu z pracy odbywają się 
rewizje, k tóre  ciągną się blisko 1 godzi­
nę.

W szystko to, zdaje się, jest zem stą za 
to, że robotnicy w tej miejscowości gło­
sowali na „2“ przy wyborach.

D yrekcja robi wszystko, aby nie do­
puścić do zorganizowania się robotn i­
ków w Związku Klasowym i żąda w tej 
sprawie pomocy starostw a. Widocznie 
star ostwo idzie jej na rękę, bo na Za­
branie, jakie miało się odbyć dn. 6 maja 
b, r. przybyła policja!!

Dyrekcja s tara  się rów nież przy po­
mocy księżf rozbijać ruch robotniczy i 
w okolicznych kościołach nie wygłasza 
się ani jednfcgo kazania, k tó reby  nie za­
w ierało wymyślań na socjalistów.

W iln o
STRAJK W  ZAKŁADACH DRZEW­

NYCH.
W miejscowości Zardele, pow. Woło- 

żyńskiego w zakładach drzew nych se­
natora  Jew eiov.sk :ego wybuchł siraik 
robotników, obejmujący 1000 ludzi, k tó­
rym firma zalega w w ypłatach za p ra ­
cę, w wysokości około 100 tysięcy zło­
tych.

W y s z o g r ó d
DZIAŁALNOŚĆ SOCJALISTYCZNEGO 

BURMISTRZA.
Miasto nasze otrzymało nowe władze 

miejskie. Burmistrzem został tow. W a­
cław KarszewskL, poprzednio ław nik m.
Sieradza.

Niestety, pracę tow. Karszewskiemu 
utrudnia kilku ludzi, dążących do opa­
nowania samorządu dla własnych korzy­
ści.

A jednak, pomimo to, na każdym kro ­
ku znać już starania tow. Karszewskie- 
go. Miasto zyskało bardzo wiele przez 
obsadzenie drzewkami ulic i placów. 
W idać dbałość o czystość miasta.

Obecnie miasto przystępuje do budo­
wy gmachu szkoły powszechnej, ze 
wszystkiemi nowoczesnemi urządzenia­
mi.

W tych dniach firma Hryniewiecki 
rozpocznie prace około budowy studni 
artezyjskiej, co będzie w ielką ulgą dla 
ludności, gdyż dotychczas W yszogród 
czerpał wodę do picia z Wisły, nie było 
tam bowiem ani jednej studni z dobrą 
wodą do picia.

około 
ni®
lał!

Również prowadzi się robo^  
przebrukow ania ulic i °®jz ^  
wstrętnego, cuchnącego a °  ^ j,y|
nie oczyszczonego kanału, 
zbiornikiem w s z y s t k i c h  odpa ^ k o i f  

Roboty w stępne przy b u d o . j w 
rozpoczęto już od czterecn 
najbliższym czasie M a g i s t r a t  

budowę.

Herby N ow e
KATASTROFA KOLEJO’# * ^

Między stacjami H erby No«"® 1 k*-
w dyrekcji poznańskiej zdarzy a
taistrofa kolejowa. tarły

O godz. 10 min. 35 w  nocy s 
ze sobą dwa pociągi tow arow e^ , 
ne węglem eksportowym ! Sku ^  
cia były fatalne. Obie lokomotyw ^ e ,  
stały  zdruzgotane i wykolejone' j^e- 
sięć wagonów z węglem uległo 2 gslrZe- 
mu zniszczeniu. Tor na dużej F z  lirala" 
ni został zniszczony i -^waU®) 
mi węgla.

Z powodu katastro fy  ruch t pasa* 
został zupełnie przerw any, 
żerski odbywał się z przesia-

Wal*?

Sk arżysko-K am ienna
Z ŻYCIA M IEJSCO W EJ OR<^

C JI P . P. S.
Niedawno odbyło się u nas .. p, 

zgromadzenie miejscowej organ12
P - S- w J»-

Sprawozdanie, k tóre odczytał f y  

nikowski, wykazało r o z w ó j  n a £ * e t j a  ja' 
chu na tutejszym terenie, a dysk ja­
ka się wywiązała, po r e f e r a t a c h  p j d '  
natora K elles-Krauza i t o w .  p °sta arZy -  
szewskiego, dowiodła, że nasi to 
sze doskonale zdają sobie spraW9 ^  

tuacji politycznej i z zadań, ia^ l€a&ycb 
nakłada na wszystkich zorganizo^ 
pepesowców.

K islce
STOW . B. WIĘŹNIÓW POLITY02'

NY.CH' .
Odbyła się piękna u r o c z y s t o ś ć  ® -jjfl

nięcia sztandaru Kieleckiego Od 
Sfow. b. więźniów politycznych.

Uroczysta Akademja 
przemówieniem tow. 
nego Zarządu Stowarz., oraz toW.

r o zp o cz^
delegatów ^  *-

Arciszewskiego i tow. senatora 
Krauza. Doskonałe produkcje 
wych tow arzystw  śpiewaczych i 10 

cznych w ypełniły program, P ° c z e 1 " - A a f  
chód przez miasto odprowadził szt^®^ 
do lokalu Stowarzyszenia.

L w ów
BACZNOŚĆ ROBOTNICY K R A W IE C ^

Z  powodu ogólnęgo sb 'jk u  r o b o to  ^  
we wszystkich firmach ob^Łalunkowy­
mijajcie Lwów aż do odiwoi nia. .

Zarząd Zw. Zaw. R ot. Prze®- ® ,*
I i-II we LwoWi*

Lida
NAUCZYCIEL ARESZTOWANY Z* 

UPRAWIANIE NIERZĄDU. . H

Lid2*1,
Aresztowany został w dniach 

w miejscowości Boleckiszki, pow. 
go, nauczyciel miejscowej szkoły p o r# 9 
ncj niejaki Mendlich, pod z a r z u t e m  

wiania n:erządu z małoletniemi 
czynkami, uczęszczającemu do szkoły- ^  
dlich jest człowiekiem żonatym, P0*^, 6 
zaś ojcem dwojga dzieci. Zgwałcił 
dziewczynek w wieku od 12 do 14 lat-

ob>w ieża z h i /z c z o n e  p o /A n z K i, l in o le U 'J  
1 FARBUJE MOMENTALNIE B IA Ł E  PODŁW
NA M A M O N  LUB O Q Z E C H  C I E

WARSZAWA R0B3TNICZŚ
STRAJK W PAŃSTWOWYCH ZAKŁADACH L O T N I C Z Y C H

W czoraj upłynął 8 dzień strajku w 
Państwowych Zakładach Lotniczych, 
k tóry  t-. strajk wywołany został speria. 
ną polityką dyr. Rembowicza, zm ierza­
jącą do rozbicia istniejących związków 
zawodowych i stw orzenia nowych o t -

1;ganizacyj o określonym  typie P9l'  ta.  
nym. Sytuacja w dalszym ciągu p ° ZL/oV /.  
je bez zmiany. W poniedziałek ] y  
nie zostaną podjęte u głównego lflSj,te- 
to ra  pracy p. K lo tta  rokow ania 113 
m at sposobu likwidacji strajku.

ROZGORYCZENIE BEROBOTNYCH 
PRACOW NIKÓW  UMYSŁOWYCH.
Do ostatniego czasu Rząd aaygnował 

kw otę 500.000 zł. na cele bezrobotnych 
pracow ników  umysłowych. Jak  donosi 
Kor. W arsz., na miesiąc czerw iec kwo-

ta  powyższa została zredukoWaflaya-
250.000 zł. C entralna O r g a n i z a c j a  

wodowa Pracow ników  Umysłowy0 ^ 0 .  
stąpiła do M inisteTjum Pracy z PrzC 
żeniem, k tóre  wykazuje, że  zre<  ̂ p i l ­
n ie sum dla b ezro b o tn y ch  PraC° tf<jf' 
ków umysłowych krzyw dzi tę  kat®8 
ję pracowników.
Zaznaczyć należy, że n a  ogólną 11 y  
14.500 bezrobotnych p r a c o w n i k  
myślowych z zapomogi tej k o r z Y ^ j j  
około 7.000 pracow ników  urny* V 0- 
w miesiącu marcu. Z redukow an i® ^^ 
wyższej kw oty pogorszy jeszcze z _ 
nie i tak  ju t ciężkie położenie Pra 
ników umysłowych.
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K r o n i k a
STAN POGODY,p

^w dopodobny  przebieg pogody w Pol- 
‘ Na południu  Polaki zachm urzenie du- 

, ’ ^ możliw ością deszczów . Poaałem  po- 
lub dość pogodnie, ze skłonnością 

t. w środku  kraiju. Ciepło. S łabe w ia- | 
^  Południowo - w schodnie i południowe, 

Południu — w schodnie.
°4c*yt. Dziś o godz. 12-ej odbędzie się 

prof. Sl. Poniatow skiego p. t. „Ja- 
Pdzi i ich ro la  dziejow a" z cyldu bez- 

^ ’’Ych w ykładów  Collegium Publicum — 
^*Kdzanych przez W ołną W szechnicę Pol* 

(Śniadeckich 8, p a r te r  — w ejście głów-

 ̂ Polskiego Slow. Ligi Narodów. Na za-
^°«Zenie Polskiego Stow arzyszeni a Ligi 
| 4rodów w W arszaw ie przybyw a do W ar- 
j  ' ł  p. A lbert F re ih e rr von Bodmao. 
j.^onek S ek re ta rja tu  Uiuji Międz. Stow. Li- 
1 Narodów w B rukseli, celem  zapoznania 
* bliżej ze  stosunkam i pokkiem i. 

h °dozaa swego >obytu w W arszaw ie p. 
^0<Mnan w ygłosi odczyt w języku francus- 

J>od ty tu łem : ,.Niemcy a Liga N aro­
la *  • O dczyt ten  odbędzie się dnia 23 ma- 
c tę b., o  godz. 8-ej wiecz. w  sali Katnieni- 

Ks. M azow ieckich.

^ U e jsk ie  Z akłady Z aopatryw ania W arsza- 
j r  ofeniiyły od dnia 18 b. m. ceny mąki i 

sprzedaw anych w sklepach miej- 
. !°b. Zniżka w ynosi od 1 do 8 gr. na kilo-

^ ^ w a n c ie  „Salonu W iosennego". Żyd. To- 
^ ż y s tw o  K rzew ienia Sztuk P ięknych w 

^nszawie o tw iera  w dniu dzisiejszym o 
dziuie 1 popołudniu, w ystaw ę zbiorową 
^ nazw ą , Salon W iosenny".
W ystaw a ta  m ieści się w specjalniesię w specjalnie do 

ccłn przystosow anym  lokalu  przy uL
b a r s k i e j  N r. 6.

^taryjaad F ranciszka V ondracka. W  po­
niedziałek przyjeżdża do  W arszaw y p. F rąa - 
^**ek V ondracek. lite ra t i tłum acz wieiu 
^ 'e ł  li te ra tu ry  polskiej na  język czeski. 
^au V ondracek  przełożył na język czeski 
0 80 tom ów dzieł polskich, od F red ry  i As- 

począwszy, a skończyw szy na Staffie 
Żeromskim.

.TV Państw ow ej Szkole Przem ysłow ej w 
rakow ie (Aleja M ickiew icza 5) w akują 

tf*y posady nauczycielskie do przedm .o- 
[btv chemiczno - technicznych i dw ie do 

^dowlanych (konstrukcje budow lane i p ro ­
s to w a n ie ) ,  k tó re  będą obsadzone od 1 
'*"r*eśnia b. r. Infonnacyij udziela D yrekcja 
S*koły.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

DZIŚ.
10.15 — Transm isja nabożeństw a z k la ­

sztoru 0 0 .  F ranciszkanów  (Górny Śląsk, 
Fanew nik - Ligota). 12.00 — Sygnał czasu, 
hejnał z w ieży M arjackiej w K rakow ie, ko ­
munikat lotniczo - m eteorologiczny oraz 
nadprogram . 12.10 — 14.00 Transm isja z 
Filharm onji W arszaw skiej. Po ranek  symfo­
niczny. W ykonaw cy: O rk iestra  filharmoni- 
czna pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Ja -  
kób K alecki (fort.) 14.00 —  14.25 Transm i­
sja fragm entu ze zjazdu walnego W ielko­
polskiego Tow. K ółek Rolniczych, odbyw a­
jących się w Poznaniu. 14.25 — 14.40 O d­
czyt p. t. „ Jak  użytkow ać pastw iska" — 
w ygłosi p. J a n  Głuszca. 14.40 — 15.00 O d­
czyt p. t. „Najważniejsze w iadom ości i 
w skazania rolnicze" wygłosi p. Szczepan 
Mędnzecki. 15.00 — 15.15 K om unikat me­
teorologiczny, oraz nadprogram . 15.15 — 
17.20 Transm isja z Filharm onji W arszaw ­
skiej koncertu  symfonicznego. W ykonaw 
cy: O rkiestra  filharrooniczna pod dyr. Zdzi­
sława Górzyńskiego i Tadeusza Jo teyk i, 
oraz M. F liederbaum a (skrzypce). 17.20 
17.40 Rozmaitości. 17.40 — 19.10 Przerw a. 
19.10 —  19.35 „Nasi sąsiedzi — bliżsi i dal­
si * z cyklu odczytów  popularnych p. t.
, W szystko d la  w szystkich" odczyt p. t. 
K onstantynopol" — wygłosi p. Stanisław  

Lewicki. 19.35 — 20.00 „Z dziejów w ielkiej 
em igracji" odczyt Il-gi p. t. „Ludwik M ie­
rosław ski" — wygłosi dr. Adam Lewak. Po 
odczycie kom unikat Tow. Zachęty hodowli 
koni w Polsce. 20.00—20.25 „Chiny — ich 
przeszłość i teraźniejszość" — odczyt VII 
p t. „Język i lite ra tu ra"  — wygł. pirof. Bo­
gdan R ichter. 20.30 — K oncert w ieczorny 
wspólny ze stacją Poznań. W ykonaw cy: 
O rk iestra  P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń 
skiego, M arja Szrajberów na (skrzypce), 
A leksander K arpacki, baryton O pery i prof. 
Franciszek Lukasiew icz (akomp.) 20.00 
22.05 Sygnał czasu i kom unikat lotniczo- 
meteorologiczny. 22.05—22.20 K om unikat 
P. A. T. 22.20 — 22.30 Komunikaty: policyj­
ny, sportow y oraz nadprogramu 22.30 
23.30 Transm isja muzyki tanecznej.

J U T R O .

TEATR i MUZYKA

Dziś » teatrach m ie j s k i c h
Wielki

o  8 ej w. „Syrena"  
Narodowy

o 3 ej m. 30 „W ielki człow iek  
do m ałych  interesów "  

o 8 ej w. „Zaręczyny aktorki"  
i „M ajster i czeladnik"

Letni
o 8 ej w. „Panna z dobrego  

domu"

Z sądów .
*3 ARESZTOWANYCH EMIGRANTÓW
Ro s y j s k ic h  ’OZOSTAnee  n a d a l  w

WIĘZIENIU.

Sąd O kręgowy na  posiedzeniu gospodar­
z e m  oddalił skargę incydentalną 13 a fe ­
k tow anych  w zw iązku z zam achem  na po- 
S'a L izarow a, em igrantów  rosyjskich.

^Ka r g a  in c y d e n t a l n a  b . u r z ę d n i­
ka  u r z ę d u  ŚLEDCZEGO... PRAKTYKU­

JĄCEGO RABUNEK.

A leksander Lutostańaki m iał charak ter 
®r2edsiębiorczy.

^  styczniu roku  1928, pozostając na sta- 
<*c wi®ku funkcjonariusza urzędu śledczego, 

Opuścił się rabunku na osobie przekupki 
a* targu, k tó re j zrabow ał 10 zł. Po usunię- 

go z u rzędu śledczego, w lutym r. b. 
w tórzył ten  eksperym ent w stosunku do 

pewnego robotnika, tym razem  podw yżs a- 
,‘Kc staw kę na  zł. 20,

O becnie sprzykrzył mu się pobyt w wię­
ź n i u  w ięc złożył skargę incydentalną. Sąd 
''k reślił wysokość kaucji na  5 tys. zł. 

L utostański w dniu 22 maja ma być świad- 
w sądzie apelacyjnym, w procesie 

'^wizew&kiego, zabójcy prezydenta  m. Ło-
«si.
° d d a l e n ie  s k a r g i  k a s a c y j n e j  k o ­

m u n is t ó w  UKRAIŃSKICH.
Sąd Najwyższy rozpatryw ał w czoraj 

•bargę kasacyjną 123 komunistów ukraiń­
skich, skażanych przez Łucki Sąd Okręgo-
'*Tr za przynależność do komunistycznej 
9*rtji zachodniej U krainy i organizowanie 
składów  broni (art. 102 cz. 2).

Spraw a ta  toczyła się od 15 listopada 
'926 r. do 10 stycznia roku 1927 w Łucku.

Sąd skazał 9 oskarżonych na bezterroino- 
k e  ciężkie w ięzienie, 4 na  15 la t ciężkiego 
Więzienia, 40 na 10 la t ciężkiego więzienia, 
'2  na 6 la t ciężkiego w ięzienia, 59 na 4 la- 

ciężkiego w ięzienia, 19 uniewinniono.
, Spraw a znalazła się przed sądem A pela- 
cyjnyni.

56 oskarżonych przyznało się do należe- 
,,!a  do partji, n ik t nie przyznał się do orga­

nizow an ia  składów  broni. W m otywach 
v',yrofeu Sąd O kręgow y podkreślił, iż tw ier- 
'k’enie oskarżonych, że do winy przyznali 

iedyn ie pod wpływem bicia  i katow ania 
^  czasie śledztw a, nie zasługuje na w iarę, 
i Sąd A pelacyjny w Lublinie w yrok Sądu 
^kręgow ego zatw ierdził. Sąd Najwyższy 

■ ^argę kasacyjną oddalił, w obec czego wy- 
ł<* s ta ł się praw om ocny.

L K.

WYBUCH W CYNK0WNI BLACHY
4 OSOBY RANNE

W czoraj o godz. 15 min. 30, w cynkow ni 
blachy „Podkow a" przy ul. Św. S tanisław a 
5/7 na Budach nastąpił wybuch gazów, na­
grom adzonych przy łączeniu kw asu solnego 
z cynkiem . W ybuch *ow stal podobno od 
porzuconego papierosa. Silą wybuchu zo­
sta ły  poranione 4 osoby: Rom ana L askow ­

ska, la t 20, (O pawska 16), robotnica Tpopa- 
rzenie oczu), Feliks Dymowski, la t 22, (O- 
bozowa 4/6), robotnik  (poparzenie tw arzy), 
Józef B ibelkraut, la t 33, (Nowolipie 69), do ­
zorca (potłuczenie lew ego uda) i Kazimierz 
Papierzyński, la t 23, (Żytnia 18), robotnik 

(rana tłuczona nosa).

SAM0B0JSTW0 POD POCIĄGIEM

12.00 — 13.00 Sygnał czasu, hejnał z w ie­
ży M arjackiej w K rakowie, kom unikat lo t­
ni zo - meteorologiczny, oraz koncert 
płyt gramofonowych firmy „Józef W ekslar" 
(W arszawa, M arszałkow ska 132) — Jerae 
ralnego P rzedstaw icielstw a na Polskę w y 
tw órni Angielskiej „His M aster s V oice"
15.00 — 15.20 Kom unikaty: m etcorologiez 
ny, gospodarczy, sam orządow y oraz nad 
program. 15.20 — 16.00 P rzerw a. 16.00 
16.25 Odczyt p. t. „Znaczenie w ielkiego 
przem ysłu organioznego dla Państw a" (org. 
przez Ligę Obrony Pow ietrznej i Przeciw  
gazowej) — wygł. dyr. Trepka. 16.25 — 
16.40 Tygodniowy przegląd kom unikacyjny 
wygł. ref, prasow y min. Komunikacji p. 
Tad. S trzetelski. 16.40 — 17.05 Odczyt p. t. 
„O zawodzie oficera" wygł. m ajor Szt. Gen. 
W ładysław  W iniarski. 17.05 — 17.20 P rze r­
wa. 17.20 — 17.45 Odczyt p. t. „Lekarz, a 
wybór zaw odu" (z cyklu odczytów  org.
przez M. W. R. i 0 . P.) — wygł. dr. M a­
kowski. 17.45 — 18.15 Program  d la  dzieci. 
P W anda T atarkiew icz omówi „Listy do 
dzieci". 18.55 — 19.05 Przerw a. 19.05 — 
19,15 K om unikat rolniczy. 19.15 — 19.35 
Rozmaitości. 19.35 — 20.00 Lekcja języka 
francuskiego — lek to r Lucien Roquigny.
20.00 — 20.30 O dczyt p. t. „W setną roczni­
cę założenia zakładu narodow ego im. O sso­
lińskich we Lw ow ie" — wygł. dr. Emil Ki­
pa. 20.30 — K oncert w ieczorny, w p rzer­
wie biu letyn „M essager Polonais" w języku 
francuskim. P róbny koncert m iędzynaro­
dowy (transm isja z W arszaw y do Pragi i 
W iednia). W program ie muzyka polska. 
W ykonawcy: O rk iestra  Filharm onji W ar­
szawskiej pod dyr Józefa Ozimińskiego, 
prof. Zofja R abcew iczow a (for.t) i Euge­
niusz M ossakowski (art. O pery  W arszaw ­
skiej (baryt.) 22.00 — 22.05 Sygnał czasn, 
kom unikat lotniczo - m eteorologiczny. 
22.05 — 22.20 K om unikat P. A. T. 22.20 — 
22.30 K om unikaty: policyjny, sportow y oraz 
nadprogram . 22.30 — 23.30 Transm isja mu- 
zvki tanecznej.

T eatr W ielki. Dziś „Syrena’.
T ea tr Narodowy, O godz. 3 i pół popoł.

„W ielki człow iek do m ałych in teresów ”. 
Wieczorem: „Zaręczyny ak to rk i"  oraz „M aj­
s te r i czeladnik".

T eatr Letni. Dz:ś i dni następnych „Pan­
na z dobrego domu".

T ea tr Polski. Dziś i dni następnych „Zie­
lony frak".

T ea tr Mały. 0  godz. 12-tej „Świt, dzień i 
noc". 0  godz. 4-ej popoł. po cenach zniżo­
nych .P ow ró t do grzechu". W ieczorem 
. Pociąg widmo".

.Scena now a" Czerwonego Krzyża 20 — i  

Codziennie „Sen".
T ea tr Nowości. Dziś rew ja pod ty t.: „ Ja  | 

pana też
T ea tr Praski. O godz. 4-ej „Zem sta za 

mur graniczny" F redry , o godz. 8-ej „S tary 
piechur i syn je g . huzar".

M orskie Oko (Jasna 3). W ielka rew ja 
wiosenna p. t. „Tego jeszcze nie było". 

T ea tr Qui Pro Quo. R ew ja p. t. „Bernard" 
T ea tr  „Czerwony As“. „Poco mi dw a łóż­

ka”.
W ieczór O perowy p. prof. O. Smid-Kryń-

skiej. W poniedziałek  o godz. 8.15 wiecz. 
w T eatrze  „Znicz" (Śniadeckich 5) odbędzie 
się w ieczór Operowy, w wykonaniu ucze­
nie i uczniów prof. śpiewu p. O. Smid-Kryń- 
•feiej. Na program  złożą się sceny z oper: 
Carmen. Aida, Eugenjusz Onegin. Faust i 
Borys Godunow. B ilety w księgam i Idzi­
kowskiego, M arszałkow ska 119.

Wieczór eksperymentalny na Tow. „Osie­
dle". W e w torek  nadchodzący odbędzie się 
w sali K onserw atorium  w ieczór ekspery­
m entalny dra  R adw ana, z którego dochód 
przeznaczono na Tow. Opieki nad B ezdo­
mnymi „O siedle". B ilety  sprzedaje filia K a­
sy T. Miejskich, M arszałkow ska 98, (Orbis).

K oncert na rzecz ofiar trzęsienia ziemi w 
Bułgarji. Dziś odbędzie się w  Cyrku 
organizow any przez Zw. A rtystów  Scen 
Polskich koncert na rzecz ofiar trzęsien ia  
ziemi w Bułgarii.

Kasa C yrku sprzedaje b ile ty  w godz. U — 
2 i od 5—7, w dzień koncertu  od 11 ra 'o  
bez przerwy.

Z Filharm onji. Dziś, na poranku muzy­
cznym w ystąpi p ianista p. Jakób  Kalecki. 
k tó ry  w ykona koncert E s-dur Liszta. W 
program ie u tw orv W agnera, Liszta i Ber- 
łioza. Ju tro , w niedzielę, na popołudniowym 
koncercie symfonicznym usłyszymy nowy 
utw ór symfoniczny Tadeusza Jo tey k i „Ra­
psodię połow ą”, poza tern odegrana będzie 
symfonia K alinńikow a g-mol! i koncert 
skrzypcow y G lazunowe.

Niedaleko Grodziska pod przejeżdżający 
w stronę W arszawy pociąg osobowy Nr. 
206 rzucił się 33-letni S tanisław  Motyliński, 
robotnik, zamieszkały w G rodzisku i po­

niósł śm ierć na miejscu. Ja k  ustaliło  do­
chodzenie policyjne, M otyliński popełnił 
sam obójstwo z pow odu silnego rozstroju 
nerw owego.

ŚMIERĆ W KURTACH WISŁY
Pod W arszawą, naw prost wsi Kopyty 

(gm. Jeziorna) na itąp ił śm iertelny wypadek 
pa  W iśle, spow odowany w ywróceniem się 
łódki. Podczas w yław iania z rzeki drzew a 
przew róciła się łódka, w której znajdow a­

ło się 8 ludzi. Jeden  z pośród nich, W oj­
ciech M oziarz, m ieszkaniec wsi K łosow a 
(gm. Nisko) nie um iejąc pływ ać, znalazł 
śmierć w falach W isły. Mimo poszukiwań, 
zwłok nie odnaleziono.

DZIECKO NA TORZE KOLEJOWYM
W pobliżu „Prom enady", 

cerskiej, na torze kolejki
na ul. Belwe- 

W ilanowskiej

znaleziono podrzucone dziecko p łci męskiej, 
mające około 3-ch tygodni życia.

PRZY PRACY
Na Pow ązkach, w składach celnych, to ­

warowych, z bocznicami kolejowemi p. f. 
,ll. W ertans" przy ul. Elbląskiej 17/19, w 
czasie pracy, został przygnieciony workami 
z m ąką 36-lełni Szol Brzostek, robotnik.

Lekarz Pogotow ia stw ierdził u  B rzostk* 
potłuczenie prawego staw u barkow ego i po 
opatrunku, pozostaw ił poszw ankowanego 
na miejscu.

PRZYGODA PRZECHODNIA
Na rogu uł. N alew ek i pi. M uranowskie- 

go na przechodzącego 11-letniego A rona 
W eintrauba, spadła deska i ugodziła go w

głowę. L ekarz w am bulatorium  Pogotow ia 
stw ierdził u chłopca rany tłuczone głowy.

TAJEMNICZA ZJAWA NA KRZEMIONKACH 
PODGÓRSKICH W KRAKOWIE

K rak. „N aprzód" donosi: M ieszkańcy
dzielnicy Podgórze w K rakow ie żyją od 
kilku dni pod wrażeniem niezw ykłej sensa­
cji, M ianowicie między godz. 10 a  12 w no­
cy naw iedza, w edług opow iadania p rzecho­
dniów, wzgórze Krzem ionek jakaś tajem ni­
cza postać kobieca k tó ra  snuje się po p e ­
tach i wzgórzach od starego cm entarza ko ­
ło przystanku kolejow ego K raków-Podgó- 
rze aż dc* kościo ła Redem ptorystów . Pod­
czas w ędrów ki nocnej tajem nicza zjawa ma 
wchodzić do starodaw nego kościółka św. 
B enedykta na Rękaw ce, poczem w ypływ a w 
kształcie smugi św ietlnej o postaci ludzkiej 
przez okno i skierow uje się na Kopiec K ra- 
kosa. Zjawie tow arzyszy m ały piesek, p ro ­
wadzony na smyczy ze św ietlnych pacior­
ków. V 'edlug tw ierdzenia „naocznych" 
świadków, ziawa wychodzi koło 10 wieczór 
z jednego z o tw artych  grobów, a r o a p l v -  
wa się na K rzem ionkach koło północy. Ze 
strony ciekawych a odw ażnych widzów 
były usiłow ania podobno pochw ycenia ta je ­
mniczej postaci, W chwili, gdy otaczano *ą

zwartym  kręgiem  zjaw a nagle u latn iała  się, 
a w pow ietrzu  było tylko słychać przecią­
gły śpiew. Po chwili ukazyw ała się na  in- 
nem miejscu.

Podaw ane z ust do ust te  niezw ykle b re ­
dnie zaintrygow ały do tego stopnia  miesz­
kańców  Podgórza że od kilku dni odbyw a­
ją w późnej godzinie w ieczornej istne p iel­
grzymki na  Krzemionki. Podczas takich  
w ędrów ek tłum ów znajdują się tacy, k tó rzy  
zapewniają, że w idzą tajem niczą postać 
płynącą nad polam i K rzem ionek, elektryzu­
jąc tern zabobonną publiczność. W e czw ar­
tek w ieczór w yległy na K rzem ionki tysią­
czne tłum y naiwnych, chcąc zaobserw ow ać 
to niezw ykle zjawisko. O rgana policyjne 
zarządziły patro low anie na K rzem ionkach 
w godzinach nocnych celem utrzym ania po­
rządku w śród tłum ów i zapobieżenia ew en­
tu a ln y m  ekscesom  Od czterech  dn i do g. 
3 nad ranem  błądziły  kilkutysiączme tłum y 
po K rzem ionkach, szukając tajem niczej zja­
wy. Czy ją w idział k to  — niewiadom o.

Z GIEŁDY
W arszawa, dnia 19 maja

Dolar St. ZI*dn. 8.89 
Belgja 124.53 
Holandja 359.48 
Londyn 43,52—43,51 
Nowy Jo rk  8.90 
Paryż 35.09’ć:
Praga 26.4l ’/a 
Szwajcarja 171.81 
W łochy 46.98 
W iedeń 125.42

Notowania pozagiełdowe
z dnia 19 b. m. godz. 10 w.

Akcje bez zmiany. D olar a mer. 8.8954, 
Bank Polski 170.00, C ukier 76.00, W ęgiel 
99.00, M odrzejów 49.50, L ilpop 43.00, O stro 
w iec A. 156.50 — B. 144.50, R udzki 58 00, 
S tarachow ice 65.25, Rubli 100 złotem  473.00 
100 złotych w złocie 172.00.

Liety Zastaw ne złotow e niejednolite, Ob- 
ligi m. W arszaw y bez ruchu. O broty a k  
ojazm średnia.

KASA CHORYCH M. WARSZAWY
zawiadamia, że od składek zą m . k w ie c ie ń  1928  r. niewpłaconych do 30 m a ja  1928  r, 
Dędą pobierane p r o c e n ty  z w ło k i (§ 76 statutu K. Ch. m. Warszawy), oraz że po  ̂ tym ter­
minie zaległe składki będą ściągane w  d r o d z e  e g z e k u c j i  w ra z  z p r o c e n ta m i z w ło k i  
i k o s z ta m i e g z e k u c y jn e m u

W p ła c a ć  m o żn a  w  n a s tę p u ją c y c h  m ie jsc a c h :  
w Kasie Głównej K. Ch. m. Warszawy, Solec 93, w godz. 8 — 13,30 w soboty 8 12;
w P. K. 0 ., Jasna 9, w godz. 8 — 20;
we wszystkich urzędach pocztowych na rachunek Kasy Chorych m. W arszawy w P. K. O. 
Nr. 50006, — w godz. 8 — 15.
UW AG A: na blankietach P. K. O. należy zawsze wypisać dokładnie i wyraźnie n a z w ą

i a d r e s  f i r m y ,  w z g lę d n ie  n a z w isk o  i im ię  o r a z  a d r e s  p r a c o ­
d a w c y .

Chcesz b y f  p i ę k n ą ?
Używaj krem u i m ydła

„ B A L L A D Y N A "
Żądać w  aptekach, składach aptecznych i perfumeriach.

Robotnicy po­
pierajcie sw oje 

pism o 
codzienne.

SAMUEL

S'UJERSKA 3 2
T E L .  3 1 0  - 6 5  • 2 5 6

DRUKARNIA
„ROBOTNIKA"

W ykonywa w szelk ie  ro­
boty w  zak res d rukar­
s tw a  w chodzące. Przyj­
m uje do druku DZIEN­
NIKI, T Y G O D N I K I .
 MIESIĘCZNIKI.-----

C e n y  n i s k i e .  
W arszaw a, W arecka 7.

L E C Z N I C A
Przychodnia L e k a rz y  S p e ­
c ja lis tó w  S e n a to r s k a  10.
Dla chorób w e n e ry c z n y c h , 
skórnych, niemocy płc. na­
świetl, roentgen, lampą kwar­
cową. C zynna  9 r.—9 w. i od 
4 — 6 przyjmuje lekarka ko­
biety I dzieci. N i e d z i e l e  
i święta od 10—3. Wizyta 3 zł.

MEBLE Mrat*
nowe, używane, oto 
many, wielki wybór 
stałym 1 poleconym 
klijentom, bez zaliczki 
nowonabywcom naj­
dogodniejsze warunki. 
Solna 18—4, róg Lesz­
na.

Patefony. Por-
lofony t muzyczne
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia", M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

Lek.
D-ta R.K0TLER Nowi07i ip ie

(obok Szptt. EwangJ lel, 529-59. ,

MEBLE
oraz OTOMANY 
najtańsze źró­
dło) Nowych, uży­
wanych. Ratami i

gotówką  
Leszna 33 —IO.

o s t a n i a
drobna

A) Tanio sprze­
dam sy­

pialnię stylową i p ięk­
ny stołowy, Graniczna 
3— 1 (brama).

Maszyno
Kemplsty Cor

do szy- 
cia

Kemplsty Company, 
Warszawa. Plac Zba­
wiciela. Marszałko­
wska 41. Bębenkowe 
od 240 złotych. Tanio 
bo skład fabryczny.

P o s a d ę 2
miesięcznie bez trudu 
otrzyma k a ż d y ,  kto 
ukończy Kursy H. Pry- 
lińskiego — Al. Je ro ­
zolimskie 27.

Posadę otrzymaw- 
.  szy, opła­

cacie Szkołę Sam o­
chodową Jnż. Froma, 
Hoża 35. Bezrobotnym 
ustępstwa.

Ubiory Meskie
Damskie, Płosz-
fJO nieprzemakalne

Ha Raty Ma 6 
Mlesiecy. u tu ­
l a  37— 4.



„ROBOTNIK", niedziela, 20 maja 1928. Nr. 140

Ś W I A T  E K R A N U
CO GRAJĄ KINA?

Colosseum: „Piotr W ielki".
Stylowy: „W róbelki”.
Casino: „M oja ciotka, tw oja ciotkał"
Miejski: „Zdrada".
Palace: „O cześć kob ie ty1.
Pan: „Zew zmysłów".
Rococo: ,P rz y  dźw iękach tanga" i „Jedy­

naczka k ró la  cygar".
Splendid: „N apoleon i Ludwika".
W odewil: „Król Królów".
Capitol: „Zew zmysłów".
Światowid: „P erła  harem u" i  „Król z ło ­

tej młodzieży".
Apollo: „Królowa londyńskich salonów" 

i  „Dziewczynka z baletu".
Filharmonja: „Książę i apaszka", oraz

„A m eryka się bawi".

COLLEEN M00RE
Karjera Colleen Moore, jednej z naj­

m łodszych gw iazd* am erykańskiego e- 
kranu, jest równie szybka, jak przypad­
kowa. Śliczna, filuterna dziewczynka,

miał się znajdować prezes trustu dzien­
nikarskiego. Pan ten nie przyszedł, nato­
miast młoda osóbka wpadła w oko zna­
komitemu reżyserowi filmowemu, który

PAN— CAPITOL
TRAGEDJA 16-LETNIEJ

Je s t  to jeden z tych filmów, k tó ry  oma­
w ia w iecznie ak tualny  tem at—potrzebę  J -  

św iadom ienia młodzieży. Jak o  tem at po­
służył sensacyjny proces berlińsk i ucznia 
K ranza, k tó ry  popełnił podw ójne zabój­
stw o i usiłow ał sam obójstwem  zakończyć 
m łode życie.

C ałość popraw na — choć nieco po n ie­
miecku rozw lekła i sentym entalna. łka.

Uciecha: „M iłostki studen ta".

ooooocxxJODcxDonncrxxrxxxaDOOon 
8  „ P A  N “  8

Nowy Świat 40. Pocz. o godz. 5-ej

8  Z E W  8

ZMYSŁÓW 8
S P O W IE D Ź  H

S Z E S N A ST O L E T N IE J o
dziewczyny, k tórą nieopanow ana zmy- W 
słowość zaprow adziła do garsonjer po- Q  

wojennych wykolejeńców. O
„ C  A  I*  I  X  O  L “ 8

M arszałkowska 125. Pocz. o godz. 5-ej. Hoooococc cxjoc :roooooocxxx}oooo
Kino „PAŁACE"

C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 6 -ej pp. 
Najnowsza kreacja słynnej wytwórni 

am erykańskiej „M etro"

1
II 0  CZEŚĆ KOBIETY'*

tragedja kobiety uczciwej.
W roli głównej — sławna piękność 

am erykańska
JOAN CRAWFORD. j

Colleen Moore w  Jednym  z najnow szych obrazów
znana z całego szeregu doskonałych, 
przeważnie komediowych, kreacyj, za­
mierzała zostać dziennikarką. Dla u ła­
tw ienia sobie dostępu do jednego z 
w iększych dzienników nowojorskich uda­
ła  się na przyjęcie do sw ego wuja, gdzie-

zaproponował uszczęśliwionej panience 
zdjęcia próbne.

W ypadły one znakomicie. Śliczna Col­
leen M oore została odrazu zaangażowa-

Ika.na.

MIASTO FILMOWE- 
UNIVERSAL CITY

DOLORES DEL RIO

„Universal City" jest sym bolem  roz­
woju amerykańskiej techniki kinem ato­
graficznej. W ycieczka do tego miasta 
pozostaw ia w  każdym niezatarte wspom ­
nienia. Co za różnorodność objektów! 
Jest w ięc dzika dżungla afrykańska, tuż 
obok kasyno w M onte Carlo, n ieco dalej 
dzielnica chińska i potężne mury ponurej 
M oskwy. M ały spacerek i stoim y przed 
katedrą Notre Dam ę w Paryżu, po prze­
ciwległej stronie —  Prater W iedeński, 
obok kolosalnych drapaczy nieba N ow e­
go Yorku, sąsiadujących z w ioską hisz­
pańską. Dalej pałace, w ięzienia, hotele, 
sądy, sale balowe, komisarjaty.

Na specjalną uwagę zasługuje zw ierzy­
niec, m ieszczący w  sobie okazy rozm ai­
tych zwierząt, a w ięc są tam lwy, tygry­
sy, niedźwiedzie, w ilki, małpy., słonie, 
w ielbłądy i w iele innych. Bardzo obszer­
ne klatki są w  ten sposób zbudowane, 
że reżyser i operator mogą każdej chwili 
bez przeszkód uskutecznić zdjęcia ze 
w szystkich stron. Jedynie aktor jest 
przy tych zdjęciach narażony na n iebez­
pieczeństwo...

Administracyjnie „Universal City" po­
dzielony jest na 88 oddziałów. Są tam 
w łasne ślusarnie, odlewnie, tokarnie, 
warsztaty, pracownie i składy, jest na­
w et własna straż ogniowa, poczta i ko- 
misarjat. Olbrzymia elektrownia zaopa­
truje w  prąd w szystk ie urządzenia i do­
my m ieszkalne.

Pod wzgórzami, dzielącem i „Universal 
City" od Hollywoodu, znajdują się w spa­
niałe dworki i w ille artystów  i znana w  
całym św iecie filmowym „Cafe Univer­
sal City".

W  bieżącym  roku poczyniono szereg

ą
B I

inwestycyj, celem  umożliwienia w  .■£,  
nej produkcji. Zakupiono teren w ^  
nie San Fernando, która PrZY ot)je- 
„Universal City". Na tym terenie- 0 ^  
rającym się o wzgórze, wybudowano 
datkowo specjalną scenę rotacyjną- ^ ojl„ 
ny, względnie dekoracje tej sceny, 
struowano w  ten sposób, że kazda. ^  
na przed stawia, inną epokę budowni . ^  
Całość jest przykryta olbrzymim 
nym dachem. Inowaoją jeszcze są . 
w ionę na środku atelier stałe Î P1. -nje 
Reflektory, umożliwiające odpow*  ̂ ^  
ośw ietlenie w szystkich dekoracy] 
wnocześnie.

r A C I M H  Nowy Świat 50. 
l a f U l l l U  Pocz. o g. 430, ost. s. 1015

Wł. „FENIKS"

Henny PORTEN
w tryskającej humorem, pełnej „qui 
pro quo", pikantnej komedji p. t.

m o j a  CIOTKA-
TWOJA CIOTKA

Orkiestr, poi b.iutą Ą .  F u r m a ń s k i e g o .

K iro  ,,A P O L L O “  M arszałkowska 106.
Początek seansów: 6 , 8  i 10 w.

W ielki dwugodzinny program:

ANTONIO MORENO, CLARA 
BOW i PAULINA STARKE
w filmach p. t.
„Królowa Londyńskich

Salonów"
dram at salonowo-erotyczny

oraz „Dziewczynka z bale tu"
szam pańska farsa. Razem 18 aktów.

„UODEWi Nowy Świat 43. 
Pocz. 12, 2. 4, 6 , 8  i 10. 

N IE O D W O Ł A L N IE  O ST A T N IE  
2 D N I.

CENY BILETÓW  ZNIŻONE Zł. 1 i 2.

KlflEMATOGRAF WM\
Hipoteczna 5-

Długa 25. 
Początek o godz. 6.30 w. 

D z i ś !

„ Z D R A D A "
J a c k  F r e v o r  L u iz a  W o ld e r n  

L ia s i  A r n a .
Wł. „W ir-film".__________ N adprogram

Codziennie seanse ośw iatowe o godz. 12

„Tajemnice płehin

DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE.
Boisko Legji godz. 13. Legja II — Skra 

II, godz. 15 Legja Ib — S kra  (m istrzostwo 
klasy  A), godz. 17 mecz o m istrzostw o Ligi 
Legja —- TKS. (Toruń). Obie drużyny w 
najsilniejszym  składzie. Sędziow ać będzie 
p. Jedliński.

Agrykola godz. 9.30 mecz hazeny o m i­
strzostw o W arszaw y V arsovia — Sokół i 
G rażyna — Polonia. O godz. 18 Skra — 
AZS.

Boisko AZS. o godz. 15 główne zaw ody 
sportow e św ięta p. w. W  program ie finały 
zaw odów  lekkoatletycznych, gier sporto ­
wych, zawodów łuczniczych i t. d. O godz.

Z Ł  S P O R T U
1 0  defilada oddziałów  na placu Saskim. 
Na boisku AZS. odbędzie się rów nież sze­
reg rozm itych popisów.

Agrykola godz. 10 K ordjan II — Orzeł 
II, godz. 12 K ordian — Orzeł, godz. 15 i 17 
K crona II -— Polonia II i K orona — Polo­
nia Ib (praw dopodobnie nie dojdą do sk u t­
ku z powodu rozpadnięcia się Korony).

Boisko Skry godz. 10 M arym ont II — 
W arszaw ianka U, godz. 1 2  M arym ont — 
W arszaw ianka Ib (mistrz, kl. A), godz. 15

G wiazda II — Ogniwo II, godz. 17 G wia­
zda — Ogniwo.

Boisko AZS. o godz. 1 0  W KS. II — So- 
ko lę ta  H, godz. 1 2  WKS. — Sokolęta.

M arym ont od godz. 10 m istrzostw a klasy 
C: Sturm  — Prom ień, Znicz — G loria, Vic­
to ria  - Znicz (Pruszków), Parow óz —  Ząb- 
kow ianka, S ta r t — Lechja.

Boisko Of. Szk. Inż. (Nowowiejska 54) g. 
1 1 AKS. 26 — Głuchoniem i, godz. 15 ZZK. 
ii — S parta  II, godz. 17 ZZK. — Sparta.

Boisko 1 p. radjo godz. 13 M eteor — M a- 
zovia, godz. 17 Zadziory — Błyskaw ica.

Boisko 1 p. lotn. godz. 12 K raft—YMCA„ 
godz.- 15 D rukarz — Prażanka, godz. 17 
Czarni — Lilpopianka.

Boisko Huraganu godz. 15 H uragan II — 
Świt II, godz, 17 H uragan — Świt.

Boisko Ordona godz. 17 O rdon—Olimpia.
Boisko W isły godz. 17 W isła — Prom ień.
Korty WKS. Legja godz. 17 tenisow y tu r­

niej w ew nętrzny  WKS. Legja.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE HUFC0^
SZKOLNYCH P. W. r , , *

.  < włcoW
W lekkoatletycznych z a w o d a c n  ^

szkolnych p. w„ rozegranych w P*3 . ;
bo tę  w A grykoli, w yniki były następul .* 
bieg 100 m. - G órski 12 seJc, rpzcd ^
skim 12,1 i Lisowskimi 12.2. Skok w 
W róbel 165 om, p r z e d  Jaroński®   ̂ (Jolió- 
i Lokajskim 150 cm. Rzut dyskiem - 
sk i 29.97 przed Żurkowskim 25.70 i 
wskim 24.30. Skok w d a l-M iiz e rsk i 5 0
przed Żulińskim 530 cm. i M a .rk iew’lCZ 
522 cm. Rzut kulą-Miizerski 11-21 
doskonały) przed Faliowskiiro 9.65 1 3 5 3 5

sk im  9.35. Rzut oszczepem -M arciniak

„ v».

W Y B O R Y  W N I E M C Z E C H
Sztandarowi ludzie niemiecRicłi stronnictw politycznych

v " * ' p i
- • - '* ■

• • ■ *

V ?  % f * ,  1 P i t'm a m

TOW. DR. LOEBE,
prezydent parlam entu Rzeszy kan­
dyduje z ram ienia partji socjali­

stycznej.

TOW. OTTON BRAUN
pruski prezes ministrów, kandyduje 

z listy socjalistycznej.

DR. STRESEMANN, . DR. MARX,
obecny m inister spraw zagranicz- prem jer Rzeszy niemieckiej, jest 
nych Rzeszy kandyduje z ram ienia czołowym kandydatem  centrum  ka- 

ludowców (Deutch-volkische). I tolickiego.

HR. WEST ARP,
nazwisko którego znajduje się ^  
pierwszem  miejscu listy n a c j o n a B  

stów  niemieckich.

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 m ilim etra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, kom unikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyiej 60 mm.
gr. 30, d r o b n e  za wyraz gr. 20. Poszukiw anie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny MARJAN M URAW SKI.. Wydawca RADA NACZELNA P. P. &  
Odbito w druk, „Robotnika", .Warecka 7.


